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od 14
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Zapowiedź lokautu naGórnymSIąsku
wyzyskali komuniści dla swej agitacji.
tfaltży uczynić wszystko, celem zlikwidowania strajku.

(Tdetoniem -oni Ikoroesip. „Gońca KralkN)
Katowice, 2 NiiYjpn.iia.

Wobec ‘itainow-ihikw. zajętego .pazci/. Związki Zawo­
dowe szereg poważnych przemysłowców skłania się 
ku rewizji zajętego przez przemysłowców stanowiska.

;Ja!k iwiia. kwmo. istniała tendencja ogłoszenia lokautu. 
Moment ten szczególnie wyzyskali komuniści w agita­
cji swojej.

liczący ~iię z .syftiutuciją pnzomyyłuwoy. uważają, że 
nietylko z punktu widzenia sytuacji politycznej, ale i 
interesów przemysłu przerwa w  produkcji jest zgu­
bna, wobec uigo

należy uczynić wszystko dla likwidacji strajku,
motywowanego stanowiskiem przemysłowców.

'Nastrój wśród robotników jest niezmiennie spokoj­
ny. Usiłowania komunistów' spełzły na niczem, boiwtóni 
główne biuro strajkowe wzywa do .zachowania spoko­
ju 1 tylko w nielicznych wypadkach robotnicy nie 'wy­
konują t. zwanych obół koniecznych.

W jcdniej iz kopalń 20 inżynierów z różnych kopalń 
jmścili w nich masyny. Fakt ten podziałał na ogół ro­
botników uspakajająco.

Cofniecie zarządzeń wydanych przez niektóre 
kopalnie przy t. zw. robotach niezbędnych.

Katowice. A W). Sytuacja strajkowa w dalszym 
ciągu bez zmiany. Wszędzie panuje zupełny spokój i 
porządek.

Jak  >ię 5.!n«w:«ilnijnmy. pnzcwoJinAcząey głównego 
Łomotetu slt.uaijkawiegck poKel Kjot. konferował wczomaj
i dziś‘iz wojewodą ślądkiim. BiilWkimi, z udziałem komi­

sarza demotólilzacyjn-eigo. Treść narad stanowią, 
przez niektóre kopalnie ogłoszone zarządzenia, do 
których mieli stosować się robotnicy, zatrudnieni przy 
tak zwanych robotach niezbędnych.

Wynikiem tej konferencji było cofnięcie tych zarzą­
dzeń.

Hien m io iii  i  li p i s i i i « M l i
Wojskowe zarządzenia litewskie wstrzym ały insurgentów niemieckich od wywołania rozruchów.

Kłajpeda. A W). Li newskie władze policyjne w Kłaj 
pedzie otrzymały
dokładny materjał dowodowy o przygotowaniach do 

powstania niemieckiego w Kłajpedzie.
Władze policyjne wydały wobec tego daleko idące 

zarządzenia zaradcze. iSlilme nocne patrole policyjne 
przebiegają ulice miasta. Specjalna kompamja dyżur­
na w pełnym rynsztunku stale znajduje się w stanie 
ostrego pogotowia. Statki wojskowe patrolują na rze­
ce i  w porcie.

Te zarządzenia wojskowe litewskie wstrzymały in- 
snrgentów niemieckich od wywołania rozruchów.

Planu ją oni jednak w dalszym ciągu urządzenie 
Litwinom w Kłajpedzie nocy św. Bartłomieja.

Krememdiamit iw iKłaijpetctóe/Budrys, udaje się do Ko­
wna z żądaniem zastosowania środkó w decydujących. 
Główmy (UziiaJiaidz kltmifki .w Kliajjipedtoile, -Gajgaiat, 'pod­
czas wizyty min. litewskiego ks. Krupawiezjusa, ®wró 
cił uwagę jego na fakt, że wśród ludności niemieckiej 
czyni się gorączkowe przygotowania do powstania.

Rusini za ugodą z Polakami.
Bankructwo polityki Petruszewycza. — Wzrost w'pływów bolszewickich. -

cować w spokoju.—I inteligencja ruska przejrzała.
(Od korespondenta ..Gońca Krakowskiego11).

Chłop ruski chce pra-

Lwów, 2 sierpnia-. 
Uchwalenie ustaw językowych spowodowało bole­

sne i dotkliwe uderzenie w taktykę agitacyjną Trudo-
wików. Argument agitacyjny żywiołów- prze-eiwipań- 
fitwowych iuskicli, że 'BofMka. dąży dio społem kowania 
Rusinów, stracił wo-bec tych ustaw na wartości.

Żeby je.lóA  "odateć ®;;-aic«en:e i idonio-loiść tych u- 
»taw -*vv.j-:'.nv zohoai wśród Rusinów we Lwowie moz-

kaiz tpnzepiowadżenćia pod fiiinną Ukmaiió-lkiógire Peid&gio- 
gieranego Towarzystwa, idi:«gą izwolywanóta- irodlzMel- 
skich wieców agitacyj, któreby przedstawiły uchwale­
nie tych ustaw jaiko zniesienie dotychczasowych praw 
językowych i zamach na dotychczasowy stan posia­
dania, a z. .onugwj fCnociy podtrzymywały nienawiść 
przeciw Władzom polskim. Ustawy te jednaik podzia­
łały uspakająco na trzeźwe umysły, i już dziś dają

się słyszeć głosy za porzuceniem akcji przeciw pań-, 
stwowej

za zgodą obu narodów.
Ma‘<y ru-lk-ic, jpoizjąsit^ciione tfężoitaoni podailikowy- 

mi. zajęto itmoHką o ckłrib cuttejwiuy i\\:ol>o,c nadzwy­
czaj słabych izMoców, nie zwracają na te szczucia ża­
dnej uwagi.

W .fuj -i.ćQżiki(i.j n-hiwiN pjtinzcłmą .jest szerokim wao- 
stiwom ldiiności niii-ikloj

pomoc ekonomiczna 
i kto ją da, ten znajdzie klucz do sympatji wlościań- 
stwa. J.iiiż (Itóiwij i.-iailkii cliloipów nachodzą sitar.lot-Owa o 
pomoc iw TOUsAMiash na zaijfewy. .Co jer-deń piizyiiaam-e:, 
można ju ż  naprzód; się i-iporlizhiwać. iP.nzy auniejję-’ ićim 
światfcizeij.iiu rteij pomocy, a że pomórz się -mu :. 01 ho 
ulega żadnej kwoi-Jtji', ,

możnaiby pozyskać i lud ruski i jego sympatje.
Agitacja kuidcwłków. alkUjwyMów za rodnym -/raj­

ki? nu '-:ię nie udała, Juchiość góri--tka miejscowa m a anni 
swuika irboliy ibyiieijaik.u-j, bez względu n« wysokość iwy- 
i> agi o1 Atonia . i\V iteij wtaśnóe cbiwitii ipantja chlłbo oibóiw, 
może 'pTizoz.iHwe óiiritjt.ucjc ókonoirtfezue, być tym łą­
cznikiem, któryby podtrzymywał sympatje ruskiej lu­
dności dla Polsiki.

Citłkawe nzeozy wye-holłzą obecnie na jaw, kit we w 
całej ipełnl .poiiwioiidziły pogląd ma sprawy ruWkie.

Organ Miduikowa'. leadera TOpyjsŁieh ika-J.efó-w, w or- 
g-aude swoiim ..Poślci,Imója NoiwioUt'f“, iwychodizącem iw 
Pairyżu, iw Ncae z nlnlii 8 Ijm.. ip:1 rze -co imalstępuje:

Petruszewycz, wychowanek starej austrjaekiej sziko- 
ly, okazał się, jako polityk, nieudolnym „zahaczy- 
stym“ i bez wszelkiej orjentacji, a swoją nieumiejęt­
nością i bezpodstawnym optymizmem, zaprowadził 
naród ruski w Małopolsce wschodniej w matnię, z któ­
rej niema wyjścia. IV przededniu, kiedy wprawa 01-ita- 
1 ocznego owtaileiiiia granic iwsclwluwcli. u zatem j>nzy- 
zpanua 'P-Oilsiee ilalioipgfelkź' iWT.ięliodiUiąj, była j.uż toz- 
■wątpiienua dla .Poifinreiznwycz-a przegianą. JnformoiWRtl 
0111 swoich •ziwólenn.ilków w kraju, iż wek-inuie -Ifatopoł 
siki iwsdioi.Innej do PoJeiki 'aibsoiWimie nie ma >izaaist a 
co najwyżej iz mao/juconkim .terytorjaiiuej -izert.ikie.j au- 
tonomji, Uczez to  uniemożliwił on kierownictwu par- 
tji trud ó w ej iporozumien ie się z Polakami i u zyskanie 
znacznych koncesji, a w ślad za tern

doprowadził naród do rozpaczy.
Przegrawszy sromotnie jedną stawkę, .robi drugi fa­

talny hłąd, łącząc się z Sowietami. W jesieni 'bowiem 
i 923 r. -po niainadiaie >z cwnwomynt aanbasaid-orem Kre- 
styiwkiim 1 Rakoiwskiilm .w Be-iOiiinie, rzuca hakl-o iwallfloi
0 niezawisłość i.Vralo]X)lilkii wschodnitej, Wołynia i Pod- 
lab.ia (ładny apeitylt), jaiko Halyczyny 1 -WotodymiirjjL 
opartej na sojuszu z bolszewją.

Charakrterystycanem i anauuumcm jest końcowe za- 
koińczemie ..Poślednik-b Nowioati11, .iż naród ruski, który 
ocucił się w granicach Polski, a w szczególności łła- 
liczanie, zawiedzeni przez Petruszewycza w swych na­
dziejach, widzą dzisiaj jedyne wyjście i zapewnienie 
kulturalnego i ekonomicznego odrodzenia w Rosji.

Wywody te  są dizihilaj iteimbaindteifej ważne, że po­
twierdzają w 'ZiujtelmiOitei fakt o wpływach bolszewi­
ckich, iwśród zwolenników Petruszewycza i kierunku 
ich działania. ŚwAiiiliczą 'też wyniowinte o tern 

grawitowaniu ruskiej inteligencji do Rosji
1 stąd1 też .poeboi lizą sympatje moskalofilów (Gl-usakie- 
wicz, obrońca Fedaka itip.) do tego kierunku.

Znamiennym je-it -dalej fakt, -iż organ PetiuKizawy- 
-cza. wydiaayamy e w-icllklm jmgłowem i ónamgttrują-oy 
nowy kaps ipolliitylki „ąkltiytwmiej'1, przestał wychodzić 
bez -wis'z-elikii'eg'0 aapoiwiiediz-enipa- ipirizenwy. Chodzą wie­
ści, że bolszewicy wstrzymali sulbsydja na tę gazetę, 
z powodu żarna lej aktywności w polityce.

Dlatego też dają wę. 'cliociJaż sgtoraidycizaiśe.. odctziu- 
wać, silniejsze agitacja wśród zwolenników Petrysze- 
wycza, za atktywncni wy Lątpeeneem ,w iMahipofi-ce 
•w^chodntnj. do (izego wzorem maiją być ..Trójki b- 
landzkieb sinfajni-tów". Nie ulega nnjmniej-zej wat-
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Z za kulis walki o prawa kobiet.

walczy z egoizmem kolegów-posłów.
cieszą cńę z obecności bdbieit w .painlaonentóie, teoz

pliiwościii, że ostatnie zamachy na składy amunicji itp. 
mają przyczynowy związek z tym nowym kursem.

Jednakowoż ten mowy Ikmins przyczynił się izmaicaniie 
do osłabienia wpływów Petruszewycza i w ikiołaich tmu- 
dawiiokńiah i
inteligencja ruska coraz ' więcej opuszcza jego szeregu

Krytykę it-aj (połLiltylk.L, ichOetaż 'Ogllędiniiie, markowano, 
ozyitia się iw enwkSidG gazeitaloh a  jawiną. slylszy snę iwśród 
kół mit-kiiej linitediigemciji. Ze u SliwMi 'riuókiegio posłuchu 
ode mają, o It-eim isaimł otwarcie mówią. Doszło do te ­
go, że tuudieiwi-cy unie ipetmfcżewtoCHWcy, z giriupy it. law. 
,yamtianiam:ytiów“, tdyHkiultiiiiją mńędlzy solbą o  komitaozinio- 
śoi ibeziwizgłędneij

pogodzenia się z Polakami,
a sitaiwitaime poistaitaty żdiraidlzaiją ich  iwtalką ustępilli- 
wość.

iW it.ym -ciziahtile logóllruegio roizi-fprzężenta rwśnód) dirut̂ H'- 
ganicjii >iiusik)iiej li idiazonijentalaj.il, jediyną -naicijomaliną Iko- 
nitaeizinośe-ią .jest podtrzymanie i rozszerzenie organiza­
cji chliborobów, kltótalby pnzeiz mdlzidemiie ekóniotmiiaz- 
•nej pomocy ininyklćejj IMmaścii', mogła Wkupić 'sz,enclkfle 
maisy .rniplkiiegio iwłośe.iiafóltwa. iw siwych szeregach, i stlai 
jąc ido praey państwowej w  ramaich konstytucji, .unie­
możliwiłaby wszelkie wichrzenia i usunęła ten sztu­
czny polsko-ruski antagonizm, zasiany przed wojną 
przez smutnej pamięci Austrję, a obecnie podsycany 
i hodowany przez ościenne państwa za pośrednictwem 
galicyjskiej ruskiej emigracji przy ipomocy zrabowa­
nych dolarów.

te  stolicy Polski.
NA ZEBRANIU U MARSZAŁKA TRĄMPCZYŃ- 

SKIEGO zebrali się posłowie z Poznańskiego i Po­
morza. Rozważano rozporządzenie o przeraebowamiu 
ruatażytości prawno-prywatnyeh. Wyrażono opinję, 
że zarządzenie zawiera m i.aspra wie d-li wo-ść, którą na­
leżałoby naprawić przez wniesienie odpowiedniej uista 
wy na jesień.

KOMITET POLITYCZNY omawiał sprawę bezpie­
czeństwa parblieznieigo w województwach wschodnich 
w -związku z ostatniemi wypadkami przekraczania 
granicy przez .bandytów.

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU KIEDROŃ
wyjechał 2 bm. na -krótki urlop. Zastępuje go dyrek­
tor departamentu Świętochowski.

ODROCZENIE KONFERENCJI BAŁTYCKIEJ.
,,-Kiuirjer Pioranny“ dowiaduje się, że zarówno Rząd 
polski jak i rządy państw bałtyckich ro-zpatruiją o w en 
tualność odroczenia zapowiedzianej na sierpień kon­
ferencji -bałtyckiej na czas po zakończeniu sesji Ligi 
Narodów.

GRUPA SPRAWOZDAWCÓW SEJMOWYCH wy­
jeżdża na jednomiesięczny pobyt do Francji.

PODPISANO W WARSZAWIE PRELIMINARJA 
POLSKO-GRECKIEJ UMOWY HANDLOWEJ. Pod­
pisanie samej umowy nastąpi już wkrótce.

ZNIESIENIE CZY PRZEKSZTAŁCENIE URZĘDU 
PRZYWOZU I WYWOZU. Zbiilitża się moment, gdy ma 
mocy ustaiwy o ureg-ułoiwainliiu sitioisiuinków celnych, pnze 
stanie il-ltiniieć Główny Uuzącl pirlzywiozu i- wywoizu. Wlo- 
beic tego w Min. Przemysłu i Hainldllu rozważana j-eslt 
sprtaiwa prizelkHzłafllceoia -t.egio uirizędiu. Chiodizi o to, że 
cały szereg -praw (ijaik np. -wylwóiz jaj) .roizeitrzygmliiętt-e 
'zostały na cały rek 1924 w pnzeświiiadicizeniiu, że unząd 
■tein ilsitmiiieć będzie, wiolbec cezgo całkowite ■zmiiesieinlie 
odmaizu oalegio unzędu nie da sóę prawdoipoidabnie pnze 
pnowadziilć. Wysuiwamia jeisit tedy kioinioepclja. pnzelkaraa- 
-nia funkcji Głównego Unzędu przywozu i wyiwo/zu je- 
:dnemu z wydziałów depaintJ baiiudiiioiwegio Mim. Prze­
mysłu i Hamidiliu prizy anaicizinej rc-dulkcji pers.onaiu.

KONCESJE NA REKLAMY W URZĘDACH I NA 
blankietach poczt.-telegr. Palt-łkile biuro podróży „Or- 
ibdw“ uzyslkaiło od Generalnej Dynefcąjł Poicrat i Teil-egna- 
fów kiointeasję na unnlieHziczaniiie reklam -na blolmldileltaeh 
telegraficznych, kairltlkaicb pocztowych, w lokatach u- 
rzędów poeżtowio-tetagiriafilciznycih, na. skrzynkach po­
cztowych, wiazaich i dyliż-ainis-aieh piolczticiwych oraiz na 
słuipaich telłeg.iiaPcznych.

REGULOWANIE RUCHU KOŁOWEGO W WAR­
SZAWIE. Wyżlsize właidlze policyjnie- poleciły szczegól­
nej opiece funkejonalrtjuisizów poilłiojii, pelłniiląicyeh służ­
bę w pobliżu pnzystaników tlrtaimiwayioiwycli ruch kało­
wy, kltóry w dlailszym ciągu nie jest jeszcze uregulo­
wany. Często się bowiem zdarza, że dorożki lub .po­
wozy oczekują na przysltiainfcaich., imiiemużlllilwiilając pa­
sażerom pnzedteitainiile aiię do tramwaju, i tamując ruch 
nloranalLny. Za nitadbaMwio w tej móelrize fnntoajiomirju- 
sze poflrcfji będą pociągani- do odipawiledziiałniości dy- 
scypianaruej.

Londyn. (AW). Lady Astor, pierwsza posłanka do 
parlamentu angielskiego zamówiła 
obraz przedstawiający chwilę, w której wpirowadizona 
została przez lorda Bałfour i Lloyd Georga do parla­
mentu i składała przyrzeczenie -poselskie przewodni­

czącemu.
Obraz został wykonamy i nawet zawieszony w par­

lamencie, lecz część posłów energicznie zaprotesto­
wała przeciwko uwielbianiu w parlamencie sób żyją­
cych. Ininii posłowie wyrazili .poig-ląd, .że iw|priaiwdlaLe

nie uważają tego za fakt tak nadzwyczajny, aby u- 
■wieozniiać go przez zawies25enie obrazu.

Premjeir Mac Donald izaipjltany o żtliamie iad|ixxwue- 
dział, że parlament powinien rozstrzygnąć przez gło­
sowanie, czy obraz ma być zawieszony.

Lady Astor tak  ćMeeie 'zwątpiła o 'zawieszenie tego 
•Obrazu, że
założyła się o znaczną sumę z kolegami parlamentar­

nymi o to, że obraz nie będzie zawieszony.

„Jouma.l“ wyraża przekonanie, że Herriot w razie 
potrzeby potrafi być równie nieustępliwy, jak dotąd 
ibył lojalny i
nie cofnie się nawet przed ewentualnością zerwania 

konferencji.
Herriot otrzymać musi w każdym razie rekompen­

satę za poczynione ustępstwa.

Świadczenia reparacyjne na rzecz 
poszczególnych państw.

Paryż. (AiW). Komisja reparacyijna opublikowała 
statystykę świadczeń reparacyjnych na rzecz poszcze­
gólnych państw dio dnia 30 lipca 1924 r. €y£ry te  od- 
niiośmie dio ipo-tzcizegiółnyclh pańsitlw ipnaedl-tlaiwilalją isię 
(itasltęp.Hjąco (iw Ity-iiąicaicih .miarek izłotych):

Angłja w  gotówce 441,334, w dostc.waoh rzeczo­
wych 555,656, przejętym majątku ipaństw 538,000. 
Razem przychody htto 1.297,528.

Francja — gotówka 144,027, dostawy -1.278,532, 
majątek -państwowy 302,042, razem ibtto 1,728.601.

iWłochy — gotówką 33,382, -dostawy 358,052, ra ­
zem 391,434.

Belgja — gotówką 1,183,800, dostawy 631,250, ma­
jątek 'pańsitw. 635, .razem Ibitltio 1,815.685.

Jąponja — gotówką 3,903, dostawy 9,002, mają­
tek  ipaństw. 59,000, razem ibtto 68.392.

Jiugosławja gotówką 898, dostawy 264,242, ra­
zem htto 265,140.

Grecja — dostawy 20,697, razem btto 20,697.
'Rolska — dostawy 15,120, razem ibtto 15,120.
Rumun ja 33,905 dostawy, gotówką 4, razem btto 

33,909.
Czechosłowacja — dostawy 17,101, majątek państ. 

6.478, razem ibtto 23,579.
Portugal ja — dostawy 14,857, razem -btto 14,857.
Salda pojedynczych państw wynoszą zatem:
Anglja 217,333.
-Francja 101,874.
Włochy 371,486.
Belgja 1,428,689.
Jaiponja 67,603.
Jngoslawja 265,140.
Grecja 20,697.
Polska 15,120.
Rumunja 33,902.
Czechosłowacja 23,579.
Portugal ja 14,857.

Tnaktlat hamtdlłowy ijetit ipoittiizefbny pomiaważ Faam- 
eja i Niemcy i?ą złączone imizern ma idlollę i  miedołę. 
Nowa Francja pragnie dojść -szczerze z Niemcami do 
prawdziwego pokoju.

Herriot itfe cofpe się
przed zerwaniem konferecll w obronie praw Frandl.

do osiągnięcia porozumienia.Paryż. (AW). Sądząc z głosów prasy tutejszej osta­
tni projekt w oprawie sądu rozjemczego i ewakuacji 
Zagłębia Rubry ńie wywoła we Francji zadowolenia. 
Propozycje francuskie uważane są za ofiarę ze stro­
ny Francji na rzecz pokoju i zgody wśród sprzymie­
rzonych.

„Peti-t Parisien“ o-kreśla ostatni krok franuiwki, ja­
ko maksimum ustępstw ze strony Franoji w dążeniu

Nie zapadła jeszcze decyzja 
w sprawie zaproszenia Niemiec 

przed komisją reperacyjną.
Paryż. (AW). iW iziwiądkiu iz iwyijalzdieim iczłomUców 'bo- 

miisiji: reipainaicyijneij idianosizą -z Lofiudyiniu, iż ikomi-sja re- 
paracyjna postanowiła obradoiw-ać oficjalnie w 'Lon­
dynie, skoroby Się okazało potraebnem omawiać kwe- 
stję, wysuwające się w związku iz pl-ainem rzeczoznaw­
ców, a wchodzące w izakres kompetencji komisji re- 
paracyjnej. Bart bom odbył dwie konferencje z Herri-o- 
tem, poiciaejn iddlbył dłuższą, prywatną razimiawę iz 
icizłomikiaim-i' komiil-iji. Dotąd nie iwyzmaczono oficjałn-i-e 
posiedzenia, jak również
nie zapadła decyzja w sprawie zaproszenia Niemiec 

przed komisję reparacyjną.
Baintlhou oświadczył, liż cziliOinlkiciwie koimiiliUfi irepalna- 

cyjn-aj iprtzybyłi dó iLomid-ytuiu w ic,e!iu czuwania nad u- 
trzymaniem autorytetu ikomisji i wypowiedział się w 
sprawie opróżnienia Zagłębia Rubry i Nadrenji.

Tylko pożyczka amerykańskich 
i angielskich finansistów.

Londyn. (AiW). Zinain-e ic-zialsiapifiimo iiiniamsowe ,,̂ Fi- 
mainctal Re\ńeiw“ omaiwiń isipraiwę pażyicizki mepairaieyj- 
maj pi-ząc: Sprawa gwarancji została fałszywie iposta- 
wioma. Chodzi o dwojaki rodzaj gwarancji, lalbo o mię- 
-dizyinaitiodlawą, -aillbo- też poszczególnych rządów do wy­
sokości udziału w pożyczce.

Ta druga -gwarancja jest niemożliwą, gidyż móikt nie 
izechioilaiłby je>j podiptetać. Pozostaje gwarancja między­
narodowa. Ta. -dtait-eigio nie ijost pmuwdiqpoidolbna, ponie­
waż kongres nie gwarantowałby takiej pożyczki w 
Ameryce. Pozositlaijic .więc gwarancja europejska tac z 
•z ipaifeitiw lenriopąHkiicih Jylko Anglja może taką po­
życzkę gwarantować, idtaegó iwiięc miłe maiawai jej od- 
maizu ipożycizką ain îtełslką, ikitóna, iwówiozais Ibytaby o 1 
.pnoic. tafwzą. Parlament amglielislkiil j-edinaik igiwairaimojl 
idła 'talklej ipożyciżki nśe uic-luwaili'. Widbeic tego jpazostta- 
je jako atitaitinia tylko -pożyczka amerykańskich i an­
gielskich finansistów jako husines.

Senzacyjne oświadczenie Herriota.
-Berlin. (AW). Herriot luldlzńiefKił wywiiaidm pnzeidstaiwii- 

-etałoiwi „TeSegnaiph-en UinJoin“ i oświadczył, że życzy 
soibie jak najgoręcej izaiwarcra traktatu  handlowego 
z Niemcami, oraiz że zamierza porozumieć się w tej 
sprawie z ministrem Stresemannem w Londynie.

Ultimatum angielskie do Rosji?
angielski domaga się -rychłej i stanowczej odpawiedri 
na te  pytania, w przeciwnym razie będzie uważał kon­
ferencję za zerwaną.

Londyn. (Ted. Wł.). „Daiilly 'Nevs“ -doinla-izą, że rząd 
angielski wysłał do Moskwy obszerną depeszę awie- 
rającą sezreg zapytań pod adresem Sowietów. Rząd
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Wykupno fabryk tytoniowych w Polsce
na rzecz monopolu, który wszedł w  życie z dnia 1-go sierpnia

250*060 dolarów z t. zw. „pożyczki włoskiej" zużytkował Rząd na
powyższy cel.

Warszawa. (Tal. Wh). iZ uMeni I-go sierpnia wyga- , Grodnie.
sły wszystkie koncesje tytoniowe, a  piizeidsltaiwilciiełe 
tytaniiiciweigo mnaniopoliu pańsltiwoiwego mają jeszoze 
przeprowadzić wykupno i objąć w posiadanie nastę­
pujące dtuże fabryki ityltiomOoiwe: ma. Poimiomau w Staro­
gardzie Goldfarba; fabryki firmy Adam iw Bydgo­
szczy, Grudzłiądiziu i Inowrocław',iiu oraz wielką fabry­
kę w Poznaniu „Sormaoja", iwybuidlawiainą według malj- 
mowiiizych wymagań (teetołkii (już izia. pofetkolch czasów.

W dniu wczorajszym podpisany został kontrakt 
kupna i sprzedaży dużej fabryki Szereszewskiego w

Pozostaje jeszcze do wykupienia duża fabryka w 
Wilnie oraz kilka mniejszych.

Jaik się dowiadujemy, ceny nabycia są bardzo .przy­
stępne, lalllboiwfem gemieniaiin® dyrekcja micmiopohi tyto- 
aniioiwego płoci gotówką, kltlóną pnzy diziiistojszycih iu- 
itiudlniieniliaicłi kireidytiawycih jestt (talk ibairidlzo pożądaną.

Na powyższy eel zużytkowano z t. zw. „pożyczki 
włoskiej" jeidymite kwotę 250.000 dolarów. Resztę po­
kryje się z bieżących dochodów jeneralnej dyrekcji 
mioinioipolu ityltOniiawego^

v  lnie
Juk  uregulowano racb tu rystyczny  w Tatrach i Pieinimaich.

Zakopane, 3 sieirpnlilai. (PAT). Dmlla 28 Upaa b. r., 
odbyto atej w Połhklim Cóehuynóe poisiiteidlzemie delegacji 
poili kiiej i cizeikoisitowaicfcśeij w spiraiw.re wprowadzenia 
w życie artykułów XV i XVI protokołów Jaworzyń­
skich i artykułów, regulujących ruch graniczny na 
obszarze Tatr i Pienin.

W obradach wzięli! uicteał mjjoir Romaniszyn, potoki 
fcomtoariz gr.amiicizny, szef sekcji Roubik, cizeekosiłoiwac- 
to  kiornii ni: iz igmaiiiiiieizny oiraiz przedstawiciele wojewódz­
twa krakowskiego, mmllsitierisltWa 'dłlia iSławiaicjil, mimii- 
siteateit/wa spiaiw wefwm t̂irizmych i' isltia.rteltiw pogiratniciz- 
mych obu państw. Oblrialdioim przowocliniiicizył potoki foo- 
mii-iainz graniczny mjtn. Romaniszyn.

Na ipoisSedizemSlu tern uzgodnione zostały i ustalono 
formularze legitymacji przewidzianych w iprotdkołach 
Jaworzyńskich oraz wyznaczono szczegółowo granicę 
obszarów, do których będą się odnosiły poszczególne 
legitymacje. IMla/llonio trzy typy legitymacji a miiialmo- 
iwilcie:

1) Legitymacje stałe iz wiaiżimośclią na przeciąg 1 ro- 
ku, wydawanie będą dla ludności zamieszkującej stale 
pas pograniczny, którego obszar zamykają od strony 
polskiej gminy: Zakopane, Poronin, Biały Dunajec, 
Szaflary, Łopuszna, (iwisizysltkie te  (wymienione gminy 
izotdtlały włączone do pasa pogranicznego oraz droga 
Łopuszna Czorsztyn Szczawnica.

2) 'Legitymacje tatrzańskie iz ważnością na przeciąg 
trzech miesięcy, wydawane (bęlclią letnikom i turystom, 
którzy zamieszkują w jednej z miejscowości, położo­
nych w pobliżu Tatr lii Pienin i uprawniać będą do 
przekraczania i swobodnego poruszania się ma oibsizo- 
irrae, którego granice stanowić będą: lin/ja kolejowa 
Nowy Targ—Sucha, Góra—Zaułki Orawskie—iKralo- 
vany, dialej łiinja kolejowa 'bogumińsko-ikoszycka na 
oidiciinlku Krałovany—iPoprad, nasitępiie łinija kolejowa

Poprad—Podoliniec, lomaiz droga Podołiniec—Stara 
Lubowla—Limanowa—szczaiwnLcu—Krościenko— 

Czorsztyn—'Nowy Targ.
3) Legitymacje dla przewodników tatrzańskich oraz 

członków pogotowi ratunkowych tatrzańskich iz iwiaiż- 
nolściLą na przeciąg jednego roku uprawniać będą do 
przekroczenia granicy i swobodnego, poruszania się 
na otoziaraioh, którego giramiieę tsltaimowić fbędą: linja 
kolejowa iNoiwy Targ—Sucha Góra—Twardosizyn, 
następnie linja biegnąca z Twardoszyna przez Siwy 
Wierch dio stacji kmlej? bogumińsko koszyckiej c>t. 
Mikulasz, dalej iftmja (kolejioiwa St. Miku,łasz- Poprad, 
inasitępuiie litujas kolejowa, Poprad—Biała Spiska a  w 
końcu droga Biała Spiska—Żdźar—Podispady—Jurgów 
—'Nowy Targ.

Wszystkie wymienione legitymacje zasadniczo wy­
dawać będą dla obyw ateli polskich starostwa nowo­
tarskie i spisko-orawskie. Legitymacje, tatiiizańskfe 
(cinia fairysltów i  Tętników) wydawać bęidlzóe mógł iriów- 
m.reż (korofcairlz policji; |paaMrwiowej av Zakopanem. Le- 
gittymaieije ibęcllą wydawane taizplaltinćle, jedynie izia 
ewrioteim kioisizitów papiieiriu i  idlnulku.

Obaj kowitoalrize gwaoilcizinli pol-tamowMi izgiodmie owmó- 
óić isCę idio: isiwyeh rządów iz propozycją, ażeby iiegElty- 
moieje te zostały wydrukowane i oddane do dyspozy­
cji odnośnych władiz przed 18 sierpnia Ib. r. itlaik, aby 
z tym dniem mogły być wprowadzone w życie arty­
kuły XV XVI protokołów Jaworzyńskich prowizo­
rycznie o ileby do tego dnia nie nastąpiła decyzja 
konferencji ambasadorów co do całokształtu protoko­
łów Jaworzyńskich.

iRóiwmiazeiśniite zaisituzegiii olbaij komtoanze w spisa­
nym pridtiokiolle, że 'agiiltyimaicije i te będą mlotgły Ibyć 
wydawane wyłącznie obywatelom Państwa Polskiego 
i Czeskosłowackiego.

Jak wykryto tajny skład broni w Radomiu.
Karabiny maszynowe i ręczne ukryte pod podłogę.

Warszawa 2 sierpnia. 
„Gazeta Poranna" podaje sensacyjną wiadomość 

o wykryciu tajnego składu broni w Radomiu. Na pod 
stawie wiadomość:, otrzymanych przez „Gazetę Po­
ranną", sprawa przedstawia się następijąicio:

Przy ul. Wesołej, w domu pod 1. 3 zajęci elektro­
monterzy przy zakładaniu instalacji elektrycznej w 
jednem z mieszkań na I p. tego domu, natrafili przy 
wierceniu otworów w podłodze, na jakiś tajemniczy 
żelazny materjal. Zawezwany właściciel domu nie po­
trafił udzielić żadnych wyjaśnień, tłómacząc się, że 
niedawno dopiero nabył ten dom.

Na polecenie właściciela robotnicy zdjęli podłogę, 
pod którą
znaleźli pewną ilość karabinów, owiniętych w szmaty 

i naoliwionych, celem zabezpieczenia od rdzy. 
Odkryto również większą ilość amunicji do karabi­

nów ręcznych i maszynowych. Dalsze poszukiwania, 
przeprowadzone w całym domu, dały w rezultacie od­
krycie kilku karabinów maszynowych, również naoli­
wionych i zabezpieczonych przed zniszczeniem.

Przeprowadzone oatyohmiast energiczne śledztwo, 
jak podaje „Gazeta Poranna", nie stwierdziło na ra­
zie, do kogo tajny ów skład broni należał. Stwierdzo­
no jedynie, że do niedawna dom ten był własnością 
piekarza Tabęckiego, rzekomego przewódcy bojówki 
socjalistycznej w Radomiu. Tabęcki, który został are­
sztowany, w śledztwie oświadczył, że wystąpił z par- 
tji po zajściu, jakie miało miejsce na jednej z mani- 
festacyj narodowych, w czasie której zniszczył sztan­
dar z obrazem Matki Boskiej.

W sprawie składu broni Tabęcki miał odmówić 
wszelkich wyjaśnień. Inne wyniki toczącego się śledz­
twa, trzymane są w tajemnicy.

Wobec hańby.
Kraków, 2 sierpnia.

(k. h.). Nie otrząsnęliśmy się jeszcze od strasz­
nego wrażenia, jakie w yw arł na całą 'Polskę w er­
d y k t ławy przysięgłych w Krakowie.

Społeczeństwo oniemiało —  zatrzęsło się społe­
czeństwo polskie w dumie narodowej.

T ak, jak  jeden wielki jęk zgrozy w yrw ał się 
w dniu 6 listopada z miijonów polskich piersi na 
widok trzynastu  trupów ułańskich, tak  jeden 
k rzyk  oburzenia jednogłośnie podniósł się w spo­
łeczeństw ie wobec tego , co się stało w dniu 31 
lipca b. r. w sali sądu krakowskiego.

Wiemy, że nie tylko sprawiedliwości, ale prze- 
dew szystkiem  społeczeństwu stała się ogromna 
krzyw da. Nie dano nam  satysfakcji, k tórej z ufno­
ścią czekaliśm y blisko jeden rok.

Jesteśm y społeczeństwem zdrowem, i n ik t w 
szeregach polskich nie podniesie głośnego p ro te­
stu. przeciw  policzkowi, jaki wymierzono polskiej 
godności, bo szanujem y prawo Rzeczypospolitej.

Jeśli jest p ro test, to  nurtu je on w głębi nas 
w szystkich ale nie wybucha na zewnątrz. Krew 
się nie poleje. Tak, jak nie polała się dw a la ta  te ­
mu. kiedy również ciężko urażono Naród i kiedy 
społeczeństwo n a  ulicach stolicy zakładało pro- 
test.

Milczący sprzeciw jest wyrazem  największego 
bólu, jaki dziś szarpie Polskę.

Są chwile, które jednoczą społeczeństwo bez 
względu na różnice partyjne. T aką chwilą jest 
dzisiejsza.

Czujemy wszyscy, że trzeba się zbliżyć, że wal­
czyć nie można między sobą, skoro wśród nas 
znajdują się sity obce duchowi Narodu.

Na lawie przysięgłych zasiadało trzech żydów 
25 proc. obcych —  a oprócz tego był i taki co 
niezaw ahał się denuncjow ać polskiego p rokura­
tora za to, że chciał w yroku, k tóryby ratow ał 
honor pohańbiony krw ią polskiego żołnierza pole­
głego od socjalistycznej kuli.

Tych czterech w ystarczało.
„ jan k ie l nie okazał się cymbałem".
Apel żyda z ław y obrońców do żydów z law y 

przysięgłych okazał się skutecznym . Łączność ra­
sowa stanęła ponad interes Państw a.

Niech to się stanie dla nas przykładem . Zjed­
noczmy się, ram ię przy ram ieniu, dłoń przy dłoni. 
Nie pozwolimy, aby do godności trzydziestomiijo- 
nowego narodu strzelało bezkarnie trzech żydów'.

Nie dajm y bezkarnie pluć sobie w tw arz.
* * *

I dM  Da pilił w e r iM
ułanów.

W Krakowie zawiązał się komitet, który w nad­
chodzącą niedzielę zajmie 'ię  zorganizowaniem wiel­
kiej manifestacji na grobie oficerów i żołnierzy 8-go 
pułku ułanów, poległych w dniu 6 listopada 1923 r.

Co s!'jeha£ w iwl&efe?
SPRAWA MATEOTTIEGO. Doiutt-izą urzędowo, że 

dioc-hiadizenliia iw sprawie afery (Malteioltltiiieigo zostaną 
ukończone w saieuprau, a  ak ta  (Odidialme pirakupaitorjiii; 
która iwe winześnliiu (poweźmie swojrt decyzje i pnamidio 
podtabmiie naiziKaczy termin procesu na listopad b. r.

ZYTA OSIĄDZIE WE WŁOSZECH? ..Messageino" 
proponuje, aby (Włochy prlzyjęły ibyłą ceisiauzoiwą 
auistrjaicką Zytę i oddały je(j dło dyspozycji iwffię Delia 
P ianom  górale opędziła: anJloidtolść. Dzmimiik padnoslil, 
że Zyta miłe. ibyla jeszcze cesarzową tw chiwiii iwyta- 
ehiu wojny.

JAK SIĘ GORLIWIE PRACUJE NAD ROZBRO­
JENIEM EUROPY. „Daliily Telegraiph" diomosli, ilż iiin- 
żyućeromi fnamiouakiiim tudalo się isikotrasItinuicHwać bomibę, 
która ma postać małego aeroplanu i może być za po­
mocą fal elektryczności bez drutu kierowana iw do­
wolnym kierunku i wybuchnąć iw dowolnym czasie. 
Ponieważ bomta pomsEająic isfię, będlzie bez oWfcugu, 
przefO' można ją  (będzie wypiliście ma 'wysokość, z k tó ­
rej ipoizoisitiainile niłewiidlzliailinia.
NOWI KARDYNAŁOWIE. Dotyctozaistotwy mnjm.- 
cjnsE pafljiłesOd ,w Nióimicizeidi Pacelli i  raumlcgtiSiz w Pa­
ryżu Geretti ma.ją zostać miianoiwalni kiamdynałaimi.
W lawiiązfcu iz tem oiazefkćiwainie isą izaniamy ma. 'sitaniotwii- 
skaich rauniejusizów iw Berfliiniłe j Paryżu. Do Betrllliina 
młamowiainy mia ibyć mmuiojnisiz papietskr iz Buemios Ai­
res.

POWÓDŹ W BAWARJil PRZYBRAŁA OLBRZY­
MIE ROZMIARY. Miaśty imiięidizy Bawanjją a  Wiltieim- 
bengiją izastały izenwarae. iKilHkiaimaiściie anliteijisicioiwioiścii izo- 
rtało  .załan^oh. iPawóclź miaisttąjpiła Wak niagle, że. iwie- 

Te otsób ipatianęło'.
PLANETA MARS zaiaijclloroiać slię Ibędizie najbliżej 

ziemi dntia 23 isienpniia-. W idhseuwialtiOiujaich beiiHińslkii!ch 
zastały izamówmone wszyisltlkiie mtejacia, celem przypa­
trywania <się hOTyzianitiawif w t-yan dmiiiu. Pazialbem nnzą- 
dizomo sizeręg prywaltmych dbsemwaitlo.ijów, 'które będtj.

cizyiiime tpirtzeiz ica ły  mlieisfiląc. Zaćnlteir&sioiwainaie 'puiblilez- 
noiściii tym ajaw iskiean jesit niieizlwylkłe.

PO REWOLUCJI W BRAZYLJI. Z tSam Paiuilto dlo- 
noi-izą: W imfeście odbytwają sEę witeDikie umocizyisitloiścii 
iz powioidiu wkrioczeinia iwioijfck uządloiwych. Jak  słychać 
powisltaiiicy of.iarioiwałiil uoboldiźciotm ausitiujaiokaim i nlile- 
mkełcfkiitm po 10 dó 15 miilmayisiów dlzdeumiie za oteługę 
ikairaihini'ó(w maslzymjoiwyidh i jobBetcalil aim po 15 miaiigóiw 
zieom mai (wypadek ipoiwiodzeeiia rewolnicji.
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Ust? z  kraju.

Winnych pod s a d !
(Od specjalnego korespondenta „Gońca Kraik".).

Nowy Sącz, 2 sEiciipnr.ia.
iNiodatwmio w „Gońcut iKirafecwdkita11 iepiuiałóśmy 

smueigóldwo- eipnaiwę TiOBwlłązKtóa! iteaiiy imiłeijłktieij w N. 
'Sąciziu i- ip’.rz:0dl:i‘jai'w.:iBśmy ai3edb5die- A  'aa. yaniaoirJeni 
iRiady mfcj-ikilleij są ityJko P. iP. iS. i goniąca — ogół 
zaś obywatelstwa polskiego (łąicraniJe nawet iz ‘oritodlolk- 
eami) ma już dosyć tej skandalicznej gospodarki i dą­
ży do jak najszybszego 'rozwiązania Rady miejskiej.

Obecnie poldaimy onioiwu ijade.ii kwiatek, świadczący 
dobitnie o tej gospodarce.

D/żiwią siię mjejeJoj, dliaczego u mak tóąigle efekitiryka 
się psuje, wody miierna. IkioMzifa rzia prąicl! nóeiprioipoiricijo- 
mailiiuiie wyżfśiże, ijalk w  jlniuyćlh imiiaisltlaićh, podatki' g.miim- 
mc szaćone. ikoleij oenwafta fcomliirialkit z gmilna .o depifalr- 
•cizemóe iprąidiu dibdu iWyijalśtiiimy to!

Otóż ipiazad O k u  miesiącami gnnina. positianowiła wa- 
ikiiupie .jejizicze jetcten nnioitar dlo glidkltrowinii. Były diwie 
idfenty: jednia tańsza, faibiylkii tw LowM®kC z której 
sipriowadizioinio już raz motor ipnzed 13 taty  i motor ton, 
iphwllaż gwaramc^a- była 7łtattóu doltyahidzais wHpiarito- 
le fiumikcjoniuje, oraz druga oferta, wyższa, z caysto 
żydowskiej firmy w Gracu, twuwzicłte It-nzecia oferta, 
rpnzeiz ipoiścieidhiiLcitiwo byłego dyr&ktońa ełelkltUirtnuil; ip. liiiiiż 
Ramichia, ma motoir iw 'ceinię 180 unlP.ijmów macek (sty­
czeń 1923). Pomimo perswazji i przedstawiać zadecy­
dował p. Dr Korbel, wiceburmistrz z tytułu, a w rze­
czywistości jedyny władca miasta, że gmiina weźmie 
motor w Gracu i osobiście po niego pojechał!

Nawet P. P. S., przez usita isweigoi prizewódley ip. 
Biroszkilewiiciza, potępiła wyjazd ten n,a wiecu publicz­
nym w Ratuszu, ma którym wytknięto maigfcitiratowi!, 
że wysłał po zakup motoru „fachowca", Dra Korbla, 
z zawodu adwokata! Moiiiór pfteysJzedł. alle na pierwszy 
rzut oka grat stary, połatany i zaczął się ciągle psuć!

■Część badlnych 'zażąlcllała wtedy zibndiaimiia anatomii 
przez bezkiriocmeigió faalnaweia, przyjechał ip. .Dr Eber- 
mann, nmoitewoir politechniki we Lwowie .i wydał opt­
uję. Niestety opiinja tego świetnego znawcy utknęła 
w biurku magistrackiem i nikt się o niej nie mógł do­
wiedzieć! Dopiewo tenaiz, kiedy wszechwład ca, p. Dr 
Korbel wyjechał, ja(k leorotcżniiję do zagranicznych iba- 
dióiw, zażądała większość radnych odczytania tej opi­
li ji!

Po 'odlctzytanim toj druzgocąc eij opimijti powstała sza­
lona burza wśród radnych talk. że wyłoniono specjal­
ną komisję (niejako dyscyplinarną) do zbadania tego 
wszystkiego ii ustalenia, kto winę ponosi!

Zacytujemy z oryginału pewne. urywki te.j oipimj! 
znawcy lira  Ebermanna: „podiczais igdy Ikomettnnikioja 
mojtonów ĘPieteilla ippdiozials wojny światowej i  ipo jetj m- 
kończeniihi zrobiła bardzo znaczne ipotltiępy i  wszystkie 
pnawile fabryka wystąpiły iz nowymi ulepszonymi mo-

JA N  PROCNER.

Doktór Ryszard Gonzaga.
Dzwonki te rk o ta ły  przeraźliwie. Przedstawienie 

zaczynało się. W ymieniwszy parę ukłonów, usiadł 
dok tó r Gonzaga na swoim miejscu. Na znak pa­
łeczki dyrygenta, popłynęły na widownię pieiw- 
sze tak ty  uw ertury.

III.
Mrok zapadał.Ciemność tłoczyła się do pokoju. 

Szyby zdaw ały się uginać pod jej naparem . Przy 
stole słabo oświetlonym m ałą lam pką elektrycz­
ną, siedziała Izabella spożywając obiad. Usługiwał 
je j Jan , upominając oo chwila:

—  Proszę jeść. P an  kazał.
—  To słowo „pan“ podcinało Izabellę biczem. 

T uliła lękliwie głowę w ramiona i jadła, bo R y­
szard  jej kazał. Z trudem  połykała pokarm. D ła­
w iła ją  w łasna ślina. Lecz strach  przed „panem “ 
zmuszał ją  do jedzenia. Po chwili uprzątnął Jan  
talerze i wyszedł. Izabella zaczęła dygotać, jak  
w  febrze. Upiorny lęk czołgał się do niej z mrocz­
nych kątów . Głusza nocna roztoczyła nad świa­
tem  nietoperze skrzydła i szybując bezszelestnie 
w przestworzach szeptała niesam owite pacierze. 
Od czasu dlo czasu zaskrzypiały konary  drzew 
w ogrodzie, targane w ściekłą w ichurą łub też  do­
leciał z ulicy 'przytłum iony tu rko t. Zam knęła oczy. 
P od  przymfcniętemi powiekami, zaczęły m igotać

clćliami, a  nawet także w owtaitoim noku fabryka iw 
Gracu. to motor .zakupiony jest starej i przestarzałej 
konstrukcji, odpowiada nrniej więcej typom, wykony­
wanym powszechnie pnzed 15 laty. Smarowanie głów­
nych łożysk odbywa się zaipomcicą luźnych picrścienSI, 
co jest izmiaomą wodą w  iporównaniu ae smarowainiicm 
Obiiegowem, pompa wiem, piiaiwóe ipowsizacbnłe 'ólbeciniie 
wiiwawudlaomiem i także przez fabrykę w Gracu obec­
nie przy nowych typach zaprowadzonemu Nawet sta­
re motory Leobersdorłsikie w elektrowni miejskiej w 
Nowym Sączu mają już smarowanie pompowe... mo­
tor izaopiar.tizoiay .jesit iw maapyłaicize sltanegio sysitcmu
•t. zi\v. piytfcoiwe  Koampnesoir jeslfc dtwusitó^niiiawy i
prtzeiłsitancLa więcej możliiiwioiśca ido usterek i wyipnidt 
ków. jak ikioinpteeioiry itinójisltiO(p*iitiotwe... poza/tem kansltinu 
keja komiprei-oira jedt anacter inia-aazęśliiiwą... Jedna z 
komór dla oliwy pod łożyskiem gtównem było najwi­
doczniej nieszczelną lub pękniętą w odlewie, została 
uszczelniona zaipomocą cementu i ołowiu... stojak kom 
presora jest także łatany w jedinem miejscu... zdaje 
się, że polakierowamie motoru nastąpiło po niedosta- 
tecznem oczyszczeniu części rdzy“... itd.... Ltd....

To tylko urywki! Teraz iwiięe wiedźcie mi.et(zlkiańicy 
Noiwego !Są!cza.. dlłaięẑ egio ja-teścite otbaincizieimi tak  o- 

'■gnonninynń gimńiiinymi pcrlialłkainii ii k to  teuiiu jest wi­
nien!

To też oiajł Hpiaiwą itą miio moiżnia przejść ido pociząld- 
ku 'dizoeinne-gO'!

Gmina wskutek nieszczęsnego motani zadłużoną zo­
stała na kwotę około 100 tysięcy złotych, to jest o- 
koło 180 miljardóiw marek.

Jednią fezecią ceiny kupna gimiima spłatciło, a na, ae- 
,sztę nipiroa, (pckryiCiiia! Cyfra; pawyiż.-izia. jaik na idlzidej- 
iszy kryzys goeipodlaircizy ioilbnzymóa i  to  iwszyWUko wpa­
da na. -i tak  ijirż innymi podiaKlka.mii iwyezarpuiych ntóe- 
sakaiiców gnaliby.

Kto zawinił jednak w kupnie tego grata motoru 
musi być pociągnięty do odpowiedzialności i to niate- 
rjainej! Motor, nalleży iconajnycihlLej odeliteić t wnieiść 
dkamgę pcizeeiiwlko liiliê iunnteiMieiji ,osiziukaućize(j żydioiw- 
wkiiej fabryce iw iGinaóu. Teeo żąiclai itat. ophuja pubfft- 
icznU!

I czas już także, by skończyć z dotychczasowymi 
żydowskimi rządami, w mieście! <Chyba 80 procent 
ludności polskiej domagać .się ma prawo, by na czele 
polskiego miasta stał icałowiek inny, któryby nie dal 
usidlić się jakiemuś obcemu wpływowi, taik, że jest 
tylko pionkiem w ręku czyimś — jak to ma miejsce 
obecnie!

Ozy Ppnaiwiai tegO' mioltioriu, tein, ijedieo iz wielu idoiwio- 
dióiw rlalbtmkloiweij, nrneuidiolllneij ga-podlamkii maigiiirtiraic- 
'kiej nie w^yisitainiza Pianiu W,oijówadźie ido rozwiązania

z błyskatwtiózuą szybkiością, fioletowe, zielone, 
czerwone, ipomarańczowe płatny; gonią się, łączą 
w barwną wstęgę —  w stęga zaczyna się w artko  
obracać na niewidocznym kołowrocie, czarne esy 
floresy dziwacznie pow ykręcane i powikłane k ła ­
dą się na  tem  kolorowem tle.

Nieznośny haos zapanował w jej mózgu.
Szum, przeciągły jęk  dziwonów, świist, krzyk 

niewidzialnyicih wiedźm.
Niemoc zapanować nad  tem  rozgwarem. —  Oh! 

Ujarzmić go, posegregować wrażenia.
■Siły! Szarpnęła się, zdawało się jej, że leci 

w lochy przepastne. 'Podniosła powieki. Po tarła  
dłonią czoło i wygnzebamemi, gxizieś w zakątkach 
duszy resztkam i woli opanow ała się. Na ekran 
świadomości padły promienie pytania: Gdzie je­
stem ? Rozejrzała, się po pokoju. Po chwili uprzy­
tom niła sobie. Aha! jestem  w W arszawie. Jech a­
łam automobilem. Pam iętam . Zaw rotny bieg. Po­
w ietrze musiało mnie oszołomić. Spałam. Uśmie­
chnęła się gorzko. O, ja  zawsze śpię. Znowu z a ­
drżała nerwowo. S traszny jest jej sen. Gdy się 
obudzi z niego, ma wrażenie, że coś robiła. Czasa­
mi patrząc n a  jakiś przedm iot, mapnzyfcład rewol­
wer, nóż lub pieniądze uprzytom niała sobie w po­
wrotnych falach remi.seencji, że kiedyś miała te 
przedm ioty w  swoich rękach i robiła coś niemi 
w brew swojej woli. Lecz nigdy  ndemogła dociec 
co robiła.

■Wyzwolona chwilowo jaźń Izabelli z więzów 
hypnotycznego odrętw ienia rozpoczęła pracować.

wreszcie tut. Rady miejskiej i zamianowania Komi­
sarza rządowego?

Czekajmy!

Z ziemie Polski.
WOBEC NĘDZY, SZERZĄCEJ SIĘ W LODZI

wśród tadMciścił, idior.lkiiiięltiąj Ikilędką baaiicboidia iw pnae- 
hiyśle łódizlkillni, iMtmćejąiey tom pod piiaeiwiodniiiieitwain 
k-i. ibMkuipa Tyuiiiileniliedfciegio ii iwiojqwady Rembowli-lkie- 
go Ikicimilltcit aiiteśfeiiiilla- ipamcey uaijib:ieidln£ie(jsizyim, OTay- 
eitajpiił dio Mzo;ioikio .aalkilajamej alklcgli izelbriainiila ladpoiwie- 
'dmiJch funidinuzów icto itóizsizaraeinila Ibędąicej już w itiolkiu 
pamooy bcziaclbatiniyim a iptn.‘jpiiei.-izcinDai liitu z Idómżuą po- 
anoicą. Ofiarną pomoc w tej akcji okazała Policja Pań­
stwowa okręgu łódzkiego iz liiniiejaltywy Ikoaneaidaiatla 
dktnęgiu disip. WmóibLeiwi-lkóegio. iNiazaileżniie od1 cełoiwiaj 
ponnocy we iwyzytłJkilleh ipmaitiaich iklomilibettlu, komenda 
okręgu połreji państwowej w Lodzi zwróciła się do 
wszystkich komend okręgowych iw. państwie, z iwyijąit- 
■kieflii ikomoud ityich lolkręgów, Ikltióne irówniież doitlknięte 
•są kryzyisenn goî poidlairicizyiin, by iw swoich okręgach 
rozwinęły propagandę na rzecz pomocy dla ofiar bezro 
bocia w Łoł.ilm, ia sama w dniu 3 sierpnlia zajmie się 
na terenie całego wojewódiztwa łódzkiego i na obsza­
rze m. Lodzi izbiónką na ten cel. W kweście, która o- 
bejmie nawet dwoty i chaty wiejskie, ioiraiz iw organli- 
aiaiciji lllohiteyicih izeisipołów tencer/llciwyicłi i e-pecjallialie na 
ton celi 'zoi:gauiii2civ«ali 1 yich popitiaicJi Mpodticwyeh brać 
będą udział prawie wyłącznie funkcjonurjusze polieji 
państwowej i członkowie ich rodzin.. Kioimitet niiie-̂ e- 
uiila (pormoc-y btona. «ię iza|peiwni!!e Hojbde iw LoJizi pamioc 
Baeqegu longamlżnćyj, jak tóulbóiw ^pb.illciwy.oh .i tziwuąiz- 
Ikćtw motoctiuJazyich iw iwypeilHiCianiJu proigilammi pianowej 
alkcji, ktona. mai itiiwiaić imily imiewiąic isóenpileń.

POŚWIĘCENIE BUDYNKU DLA EMIGRANTÓW 
W GDYNI. J«lk idloma-izą ;z Gdyinili, odlbyio itlię Itiaim uma- 
'cz.ynte ipoiświęcemie iflwiieżo iwtonfiebóonęgo ibudynku e- 
niigriaicyj mego dila emllgiralnitów i ireanfJgirainitów. ('eire- 
aniomji dfcikamall probol''ac;z mieijHciciwy w olbecmioiśei pnzed 
sliawflcfleli iwlatłlz TmLeijfIkćicih, oaaz aie(prażćinit,alnitiów wlaidiz 
Wiej;ha;io(\v,a. iPiuidkta i 'GdiaaWka.. GnścI podójmywailii pp. 
kieriownillk olboziu 'eimignanitów |p. iFiiiailkiow.-iki. naiazeilnilk 
aidm:his>itir!acyijiiy iw uinzędlziio .eiuillgnaicyijnyiin p. Komo^ 
icr.v.-lkii. KomD-amza geoeriadmego ma 'waline miaidto 
Ctdiańbik iz.al-itępoiwiał altltiaicihe enrjgóaicyijiry, p. Rommio. 
Bmi.liyinielk ipnzoiiWaiwki. eiię ibauralzcf okazale i potożaoy 
ijeut  ituż :nad moirziem.

DO GDAŃSKA ZAWINĄŁ KRĄŻOWNIK WŁOSKI 
„CARO MIRABELO", ipiizyibywa|jąiey iz iwód' esitio-i»lki!oh 
i iofJewHkich. Konnemlpainlt idtiailłku 'złioiżyl wllizytę fccani- 
sa:!aomii gtiueasdnenni Riziecizyipoî piollćltoj ma W. MkUśto 
Gidaiutk. ,p. HiytiiriikouNi1 StiriasłWigririawii oraiz iseiiatawa 
igdiaawkiiemu.

STUDENTKI I STUDENCI RUMUŃSCY W GDAŃ­
SKU. Wicizomaij iprlzyibyła idlo Gdańska wyiciecżka sitiu- 
demtielk i Htuidiemitów iwniiuWkfch iw łkafie okioło 60-iciiu 
osób. Wyciieczika zalbaiwi w Gidlańslku 2 dmł, izwiieuJd 
w tym  icza'ślie mfiaato i  andia się oadtęgMtóe do iSziwacijfi. 
Wyieacazlkę gbścfc ,jbaaltioia, pomoc11 situdenitów poHii- 
tocłmifci gdańłkiej.

Sm utny był los myśli Izabelli. Dawniej — o, to 
było bardzo dawno — gdy nie znała jeszcze Gon­
zagi. Tam, pośród złotego słońca, pod lazurem  
Włoch, ona była w ładczynią swoich myśli. A dziś... 
D októr Ryszard niemi władał. Uwięził je w n a j­
bardziej sk ry te j komórce mózgu i zabronił w yj­
ścia. Czasem, gdy zdawało się im, że czynność 
w ładcy została uśpiona, w ypełzały trw ożnie z wię­
zienia, cichutko...., jednak silą zawrócone z drogi 
w racały knując spisek podniesienia buntu i w y­
walczenia daw nej wolności.

I teg '0 wieczoru mając trochę wolności wybie­
g ły  całym  rojem , jak pszczoły hucząc radośnie. 
Odraizu stw orzyły w wyobraźni obraz mężczyzny. 
Oczy Izabelli zasnuły się welonem tęsknoty . My­
ślała o pięknym nieznajomym  z targów  lwow­
skich. P arę minut zaledwie wipijał zachłannie swe 
źrenice w jej postać, lecz chwila ta  w ystarczyła, 
aby w sączyć w krew Izabelli pragnienie. K ochała 
go. W ysubtelnioną intuicją, c-zula, że on wyrwie 
ją  z tego zatrutego kręgu niewoli. On umiłowa­
ny , u rasta ł w  jej oczach do rozmiarów rycerza 
olbrzyma, k tóry  ma staczyć bój śm iertelny ze s tu ­
głowym smokiem. Modliła się do niego o wyzwo­
lenie. Przybądź! Wyzwól! Roz egzaltowana w yo­
braźnia na skrzydłach miłości pom knęła w  krainę 
niewyisłowionego marzenia. Słodki uśmiech okra­
sił jej sm utną twatrzyczkę. Daiwno już nie śniła 
tak  pięknie...

(C. ĆL a.). , . , J
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Jak Camorra giełdowa szczuje przeciw Polsce.
Awanturnicze „wiadomości" organu spekulantów giełdowych.

(Telefonem)
Wiedeń, 2 sierpnia.

Ongain głełcllziainzy ,yDie S turnie44 ramiSeśc.tl ma- ma-

MAŁY FEJLETON. 
Szkice z ulicy.

Falstaff z Kazimierza jako handlarz obrazów
 o---

W zietan ej czapce, aksaimiiltinieij tbtazłe, 
lSzcawa*iy, rozmowny Falstaff z Kazimierza, 

(Co jalk krakowska. przekupka ma buzie,
„Tricków handlowych" wilkomu nie 'zwierza... 

* * *

Rozwiesi! «ze.r»£ oibtaizkóiw w alei
Pianin p o i „Royałem". koło Aii-senia-ta,

Kantony iw.iełkie nu pat&KMnee ikiei:
„Sa.tan od sztuki otwarty!... Pomału!44...

f  #

Wczoraj sprzedawał mydło, śtadMe. e-ibusty.
Jutro. zsrów 'bę.CJziLe .rozwozić wpofcf.ir.tla,

Dziś m-ymojwnemii „meeeuaisa44 anty 
ZachwaM swoje ,joenue4' mallciwidki:

* * *

— ..Pum hrabia" iitwmi «v.l 'tym fein obnażam?14 
Rzecze do gapia... urżniętego prawie.

—  ..Tu pam ma laito... nu Lrainnę... razem...
„Ozy iwSl.zM'1 ..hraibJa44 ta fc iJcu ł... -ma jawie?44

* #

■—  ..A tutaj «2ij'0ivsu —  spójm. parnie dokforrże 
„Czarna Zwwtmua. co sze kąipie iw Wiśle... 

„Tam ..Przejście Żydów pnzeiz Ozenwcnie morze...44 
Uni nie it-ocią nigdy... Co ija- o tern miszle?“

* * *

Rój „ran-aiwów .-iztntkr4 eibraizlki (kupuje.
Falstaff klijentów obsługuje z szykiem...

Z okna Wtehł fiioamiła mlMinie-:
...Ja mocny loku! ranam... 'z gubM&jilkiiem44...

Antoni Lekszyckl

TE A TR A LJA .

Najłly-uwejsraym wloJkhn a-nty^rą dramatycznym 
jest- Angelo Musco.

Aktor -tewi iw przeciągu itirizecli -1-art .zaitaJwi-e -zrobił 
ka-njerę bezprzykładną.

Przed kifflau jaszcze lufty Minsco był isik.romnym szew­
cem w jednym -z mtaislt.eozelk .sycyliijsiklieh. Do miuiste- 
•czika ito-go ©jec-frala trupa iteoitinataia. Dyrdktor jeij za­
mówił u Jluifieu parę butów, a gdy Musico wywiązał 
się dobnze iz tego iza-Mimia, ikl-iljent -ofiarował mu próaz 
zapłaty wcfiny bilet 'd,o tbeaitimi.

Mu-co łączył wówcizais ijmż 25 lalt,, a  nigdy jaszcze 
nie był w teatrze. -Widowi-Ik o 'wywarło ma mim wra­
żenie nńezaitatrite. Od tej 'Chwili marzył ityilko o itern. 
aby  stać ełę aktorem. ;a pomóewaiż nawet ©zyltać mf.e 
umilał, wyśmiewano it;e jogo nnamzenoa. Młody -jednak 
sze we mte 'dał iza wyigmamą i pbaauicftwsizy swój wafr- 
satat, przyłączył arę do jwelwiełkieg rtirnięry itaaitiraPJnej, 
wystawiającej <w m-iiasfieazlkiu sycyliijiskfem sztuki łudo- 
■we. Tu ujawnił eilę odiraizu inr5ef.lk.i jego itałenit, jako mi­
mika ii przedstawiciela. iról ©hairaklt.erysttyeznyeh.

Po kilku mile='i!ąca(c.h mówiono (już o  orhn i poisono 
■w apnaiwie sycylijskiej. Winesrae.ie raaproeizcm-o go na wy 
stęp gościnny w -NeialpoRu ii Miuseo iz dnia. ma .dzień izno- 
foił się sławnym.

Dziś .kigeilo M uso jest. najlepiej ipła/tinym laikfcarem 
włoskim. iWystępnje jedynie w  stzitiulkaicłi iłudowych i 
rto nietyłko dlatego, że w rołacdi tyoh jest wpro;sł 
gon jata y. lacz i z tego względu, że dotychczas nie 
opanowial włoskiego języka literackiego, i włada, je­
dynie swym djałek-tem sycylijskim, niezrozumiałym 
dla cudzoziemców, nawet znających język włoski.

Obeankę iwaaatkże diókłądia isltairań poidobn-o, aby miaju- 
<azyć się iczytiać i pisać, dotychiazais bowiem jest ainail- 
faiheitą i ucray się mód swoich -za pomocą sOkrótainzai, 
{mzyjacieflla iz lalt dziecięcych. NaTzwyaaaJjna paimalęć 
mMiwia mu ^anowamic ro®, -.azyttiamej przez sekiiertia- 
r&ł.

ozeinem miiejsau sensacyjną wprawdzie, 'jednak już n-a 
pierwszy rzut oka nieprawdopodobną wiadomość swe­
go warszawskiego korespondenta pod tytułem: 
„Polska planowała -wkroczenie wojsk do -Niemiec".
iWeillle bujniej ffainitiaizijł Ikoiiejpamiienitia „Dlite iStiumicta44, 

za-wanta była na wypaididk odicz-uc-emiia priaez iNicancy 
pllaimu DaweMa Ikontwęncja połityczaKuwoijskoiwa mię­
dzy .mocau-ftiwannii sipnzyinMenaomemiii, (wypracowana rze 
komo przez sztab generalny francuskii, a jeszcze przez 
Poinca-rego .zaitwiierdzona), wedlfe której ain.ailogiicizin.te 
iz 'Oib.sadizaiiiieim ofcwzamu Rmłiry
wojska polskie wiraż z formacjami ochotników obsa­
dzić miały łinję Poznań—Lubliniec i całą niemiecką 

część Górnego Śląska.
•Użyte być miały na tę akcję wojskową -aż dwie 

dywizje piechoty (6 i 23) wraz z artylerją i grupami 
tecbnicznemi, a koszta tej okupacji ponieść miała

Mćnbfeinsitimo nołtailcltiw-a zawarło już ostatecznie urno 
wę z firmą angielską „The Century Limited", ina-iując j 
wymion,joiaej firmie wyłączne prawo eksploatacji la­
sów Białowieży, Słomma i Grodna na przeciąg 15 lat.

Wedle umowy nnaiją być iwyeiięte tylko ite -diriz,ew,a. 
tktóre przy .raiajciniafinaj g-oapoi Mirce isa na itie-n cel prize- 
iznaitizane. 'Ptizypuszciziaiimk- wchodzi w rachubę około

W 'd'ii'1'U iwcizomajsizym weszła na iwiokaiuidę iSąidiu 0- 
'kręgoiwego w Łodiai- isipnaiwa głośnych swego cizasm 
-zaijść iw „Widzewskiej -Miairanfialkituirze44.

Na ławie oskarżonych zasiadło 11 osób z robotni­
ków fabryki, w ozem jedna kobieta, oskarżonych o za­
burzenia i gwałt na osobie dyrektora „Widzewskiej 
Manufaktury", Maksa Kobna, który miał być lekko 
poturbowany.

Wszyscy oskarżeni iza wyjątkiem diwóch oisóib od 
idiniia, iząjść, )tj. Od 30 imaija rb„ 'azyli pełń© dwa- miie- 
siące przebywali w więzieniu.

Na wMtępie maapraiwy sąd ląrrawdiaa ipemioinailją o- 
skarżonych. Okazuje silę, że wszystko to  robotnicy 
w wieku od lat 20 do 28 i żaden iz mich dotychczas 
karanym nie był.

Następniite sąd istwiandlzai, że dwaj najważniejsi świiad 
kowie oskarżenia, tj. Uszer i Maks Kobn nie stawili 
się. Na wniosek pnokniraitiaria iroizpnaiwa izositaje oidmo- 
'ezonai, raaiś
na obydwu Kohnów nałożono karę po 100 złotych na 
każdego, przyczem sąd ipostanaiwia sprowadzić obydwu 

ma następną rozprawę ipod przymusem.
Pinokuinaltar Maclkowfekt sitawM iwin-tasok o zmianę do­

tychczasowego bezwzględnego aresztu na dozór poli­
cyjny.

Sąldi przydhyiluł s&ę idio iwtmtadku prokurattorla- d zwolnił 
oskarżonych z aresztu, pozostawiając wszystkich na 
wolnej stopie.

Swoiją idlnogą taktyka właścicieli „Widzewskiej -Ma­
nufaktury", Iktóflzy juiż niejeden raz dali przykład lek­
ceważenia zarządzeń iwłakUzy, godną jest najostrzej­
szego napiętnowania. Bezczelność dochodzi do nieby­
wałego stopnia.

Całkowitą moralną odpowiedzialność za wywołanie 
tych zajść ponoszą oni obaj.

Nie chcemy effiaiuowczo -twierdzić, że zajścia te były

Francja.
Wśród „parftji naicjanaiiiisltycanych44 w 'Pobce miał 

wedl!© onga-mu igi-ekltzjainzy — poiująicagx) nie po raz 
piemMsizy m  poclabn© ,jsemsiaioje ipołiityciane44 — plan 
powyżjszy wyw-alac imaeltirój przychylny.

DziieiMiilk iwi-ei.teiteki pociesza .jednak swych naiw­
nych czjHt'dnćików, że uząidiowi uiemiieickiemu udoiło -.ślę 
opozycję inacijoinallk-itów mieatitadkiilch zdławić, tak, że 
—- zidianiiem tegoż diztaninlilka — jeblt uadlziicija dojścia 
do tłkwbk-u poinoiamnienua iw koindynie i że nualjclal'ey w 
-piątek (1 sierpnia, tj. diziiś) irząd inilemieakli otrzyma iza- 
'prosz-enfe ma kounfieremcję londyńską,, wobec czego per­
spektywa izneailiiizoiwiamlia icałej powyższej „kounwetnicji 
aniłiltiarnej44 'aniilk-la na. laarwsze z horyz-onitu.

(Brizyp. Rod. — Cała, powyższa wfladioonaść — którą 
iz Obowiązku -dlziónm.illtairl-fcieigo podhijeany — uważać 
należy -za manewr giełdowy, pozostający widoazuJe 
w zwiąizlku -z-e zwyżką ipoJsBdeh ipoipiorów na giełdziie

750.000 metrów kubicznych drzewa rocznie.
Awgiiilcy .plaićic Ibęntą cenę 'iiitawicd-e nfeizą (5 dio 10 

iprlou.), niż ceny iry.fifcoiw© drizewa w rait-ach ipólnoicz- 
mych iw iwaiiucle laingMsikiiej.

Jak  .-li© dfoiwi-allujcmy „The Centmry Lim-ited'4 ma 
izaimóar hIwouzo-.lM koiniso.ictjum. dkłathującego ećę ta ż  
■z f-iirm iknajciwych.

celowo przez Kohnów sprowokowane dla uzyskania 
pretekstu do zamknięcia fabryki, której i tak nadal 
-piowiadzić nie mogli z powodu braku gotówki — lecz 
krążą wersje, że istotnie tak  było.

P-aimiłętamy przecież (zajścia >z przed trzecE lat w eło 
■tym lOkres-iie lilnflacj-i, jakie .miały miejsce -w tych iza- 
■fcłaidlaieh, jednak iwówozais „honor44 panów ‘Kolrnów nie 
był italk ceniny, jak diz-iiś.

iPnz-eciei aniteiipelującym go noboitmifcom 
miał Kobn odpowiedzieć, że Rząd jest wiinieo brakowi 
gotówki, i miał ich podburzać przeciwko ministrowi 

Grabskiemu,
iprzeicii-eż ipii-mia. wiszydtlkiie dionoHsly w  awoćm -oziasi-ei, źo 
za te wszystkie podburzania miał on być pociągnięty 

do odpowiedzialności sądowej.
Tymczasem na ławie oskarżonych zasiedli sami ro­

botnicy, którzy „nadwyrężyli godność" pana Kohna, 
a on -sam, pomńmo Itego, że miał podburzać przeciwko 
rzą.dioiwi — ukanainy wic i został.

iPinzypommljmy sobie, jak lekceważyli Kohnowie 
wszystkie konferencje, zwoływane przez Min. Pracy 
o uruchomienie fabryki PamowTe ci- miaiw-eit mli© raiczylł 
.wytłóana/ozyć miemożności przybycia ma fcomfareweję.

A irazipra.wa -wcz-oinajsza. Przeciąż obaj wiedzieli, że 
już od dwóch miesięcy z ich winy 11 łudzi siedzi w 
więzieniu, i ito oiiie raiezyILL przylbyć ma rozprawę — ho 
.przeciąż robotnicy mogą eiedlzieć niaidial- — niech wie­
dzą, co to jest zadrzeć z Kohnem.

Natt-eży jjedlnlak podmieść z luznawiem stiamofwfeko u- 
mzędiu -proku'raito.rski©go w ottabie dra Ma.rkow.ski ego, 
który w zrozumifenlu właściwego stanu rzeczy, stawia 
jąc wmiotsak o wypuszezewiu ośkiarżcmych ma -wolną 
stapę, .tom samem przyczynił eiię dio izłagodlzenia izlbytt 
isunoiwyoh środków, przyjętych -w stosunku do robot­
ników, przez organy iwymfia.ru sprawiadflilwoścL 

Taktyika p. Kohnów ijast madltk> rprzejrzyata — locs 
nie należy przeciągać strun — bo przeciągnięte... pę­
kają.

wiódeńsikiiąi — zwyżką, m&e łeżąicą w „sferze intere­
sów" dziennika wi-edeńslkiiiego).

Jak się cudzoziemcy rządzą w Polsce.

Lasy Białowieży, Słonima i Grodna 
w rękach przedsiębiorców angielskich

Rząd zawarł uoioiaie z „The Century Limited" na p rze cie  15 lat.

Życie i sad.

Nie widział kto Kohnów gdzie?
Zaiścia w „Widzewskie! Manufakturze" przed sadem.

Łódź, 2 ęierpmiia.
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K R O N I K A .
I REPERTUAR TEATRU  M IE JS K IE J.

Niedz'-ela pe-pol: .JlaJkia'1 — wieczorem: „Faust". 
Pomiediziałr-K: „La.kme“ po raiz ostatni.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Niedziela: ,JpstynkV‘.
Poniedziałek: Pierwszy występ Operetki warszawskiej: 

iD o% c‘)
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 

Promień: „Szkatułka życia i śmierć5", brjka wschodnia 
w 6 f kłach.

Reduta: „W s/ponach szpiega", sensacyjny dramat w 
6 aktach, ponadto świetna „Konedja amerykańska". 

Sartuka: „Orzechy Zuzanny".
Uciecha: „Ojciec jej dziecka", ćlmaimat erotyczny. 
Wanda: „Książę i maszynistka", salonowy dramat w 

6 aktach.
Wars?aw a: „Szalone kobiety w mieście gry i hazardu"

(2 serje).
7acnęta: „Szatańska kuźnia", dramat detektywiozny.

Najnowsze żurnale mód na sezon jesinnny i zimowy 1924/25 
w  wielkim wyborzo Już nade: i ' y  do firm y 
M. LANOAU, Kraków, iw. Krzyża 5.

O dsprzedawcoiii odpowiedni opust.

NIEBEZPIECZEŃSTWO WYLEWU WISŁY 
W KRAKOWIE.

■Z województwa komunikują: Wobec stałego wzro­
stu stanu wody nai Wiśle w ciągu ubiegłej nocy i dzi­
siejszego przedpołudnia, spowodowanego znacznem 
podniesieniem się wód na dopływach, głównie Sole i 
Skawie, :zebrał się wczoraj po-pol. w gmachu woje­
wództwa na zaproszenie kierownika województwa na 
czelniika Wydziału Zawadzkiego, ściślejszy komitet 
powodziowy, który uchwalił poczynić odpowiednie za 
rządzenia ochronne w mieście Krakowie na wypadek, 
gdyby niebezpieczeństwo wylewu się wzmogło.

ZAKAZ WYWOZU TŁUSZCZÓW I WĘDLIN 
Z KRAKOWA.

fhjń Ze względu na brak i drożyznę tłuszczów i wę­
dlin w Krakowie oraz masowy wywóz tych artyku­
łów z naszego miasta, magistrat zakazuje w interesie 
prawidłowej aprowizacji miasta, wywozu z Krakowa 
tłuszczów jadalnych zwierzęcych i wędlin, bez spe­
cjalnego zezwolenia magistratu.- Artykuły powyższe 
wywożone wbrew niniejszemu zakazowi, tak  drogą 
kołową, jak i koleją, ulegną konfiskacie, a winni nie­
legalnego' wywozu zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej. Nad przestrzeganiem tego zakazu 
czuwać będą organa magistratu, kolej i P. P. Niniej­
sze zarządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 
w dziennikach i obowiązuje aż do odwołana.

TOWARZYSTWO „ROZWÓJ;*zaprasza swoich człon­
ków do gremjalnego wzięcia udziału w Wiecu, który 
•urządza Stron. Chrześcijańskiej Demokracji' w poniedzia­
łek 4 sierpnia br. o rodź. 7 wie®. pi«v ul. Potockiego 11.

MARSZALLK SEJMU, TRĄMPCZYNSKI, W KRAKO­
WIE. Jak się dowiadujemy, diziś o godzinie 6.40 rano 
przejeżdża, przez Kraików marsizałek Senatu, Trąmipozyń- 
aki, który Udaje się na poświęcenie szta11d9.ru 12 p. p. 
do Wadowic. Na uroczystość pułkową wyjeżdża również 
marszałek Sejmu, Rataj, z Krakowa zaś inspektor armji, 
Szeptycki i wojewoda Kowalikowski.

OSOBISTE. Dyrektor policji krakowskiej, dr Styczeń, 
rozpoczął z dniem 1 ber. udom wypoczynkowy. I4ie.rowni- 
ctrwo ucrekcji policji objął rad.ca Jcnzr Rotis.chek.

(h.) No w y  szef  n a d pr o k u r a tu r y  w  k r ą k o -
WIE. . ipfatinS doirfósiliśiny. że nadprokuirator dr Gzy- 
gzozan wyjechał na urlop i już nie wrfici na zajmowanie 
słaniowistko. AYieści te »ą prawdziwe. Władze centralnie 
zamianowali kierownikiem krakowskiej nadprokuratury 
Państwa prezesa są tu okręg, w Cie sarnie dra Tokarza, 
byłego prokuratora krnkoiwisikiee-o.

W SPRAWIE OBLIGACJI GMINY M. KRAKOWA 
Z R. 1909. (h.) Los cwanie obligacji gminy miasta Kra­
kowa z roku 1909 filą, oznaczenia terminu ich spłaty zo­
stało, jak się plewią dujemy, -wstrzymane na podstawie 
ęozporz. Prez. Rzipltej z 29 stycznia br., a fo aż do ozaifu, 
kiedy rzeczone obligacje* zostaną. przerachowaue według 
osolmo wyjść mających prze pi,sów, które zapowiedziano 
w par. 42 rozpora. Prez. Rzpltej z 14 maja br., które nie 
zostały jednak dotąd jeszcze wcdiane.

PRZEGLĄD ŻOŁNIFRZA. W rocznicę''oswobodzenia 
Warszawy z pod nawały bolszewickiej, to je,st- dnia. 15 
bm. odbędzie się na Błoniach krakowiskich przegląd żoł­
nierza pofeikiego. Celem uświetnienia' rocznicy zawiązał 
B'ę w Krakowie specjalny komitet pod protektoratem ks. 
biskupa Sap i eh y

W frzeddEień urocżyiśtości odbędzie Się w salach Sta­
rego Teatru uroczysta Akademji. W dniu 15 bm. odbę- 
Huf się na Błomach uroczysta msza św., w której wezmą 
udział przedstawiciele wszystkich władiz rządiawyoh. i 
miejskich. Po_ nabożeństwie odłięd̂ zie ssię defilada wiszyisrt- 
kich formaci i wojskowych, stacjonowanych w Krakowie.

W SPRAWIE DEKLARACJI DO WYMIARU PAŃ­
STWOWEGO PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI, h.) Ma­
gistrat m. Krakowa przypomina że deklaracje dla wy­
mianu państwowego podatkiu_ od nierachomości na. rok 
1924 właściciele realności mają złożyć w czasie od 5 do 
9 bm. w następujących komisariatach oibwodioiwo oh: z 
dzielnic: I. II, III i IV — w Lomlsar. obw. 1. jpł. WW. 
świętych 1. 6 ufie. I p.); z -Izielnic V, VI i 7-mej — w 
komisar. obw. II tamże; z dzielnicy VIII — w komis ar. 
ofew. III (gł. gmiach magistratu o-fic. parter); z dizielnic 
IX do 22-mej — w komisariatach istniejących dla po­
szczególnych dizielarc. Deklaracje winny być nłnżon-0 tak­
że z oieruchomości u"s olnionj-ch od podatku,. Dla uni­
knięcia potrzeby uzupełnienia złożonych deklaracji z™,ra­
ca się z naciskiem uwagę, iż przy wypełnianiu deklaracji

W obronie kościoła św. Agnieszki.
Do czego doprowadziło protegowanie żydów przez Radę miejską w Krakowie.

zmurszałych cegieł, jak również usunięcie składu że- 
latza.

Horowitz zgodzili się jedynie na usunięcie gruzów, 
natomiast odmówił reszty, żądając subwencji od Rzą­
du lub Komitetu, gidyiż, jak twierdzi, czynsze, jaki© 
dotąd pobierał, nie wystarczą nawet na pokrycie po* 
diaitków.

Twierdzi on rówmlleż, że usunięcie składu żelaza 
jest niemożliwe ze względu na ustawę o ochronie lo­
katorów. Jest to iście
żydowski wykręt Horowitza, który jest właścicielem 

tych budynków od 3 lipca 1919 r., 
ho jak twierdzą lokatorzy, czynsze pobiera wysokie 
a reperacji nieuskutecznia żadnych, nie mając współ­
czucia nawet dla swoich współwyznawców, którzy 
tam mieszkają, gorzej od zwierząt.

Usunięcie zaś lokatora Schamrota, niszczącego bu­
dynek kościelny, przewidziane jest właśnie w usta­
wie o ochronie lokatorów i w ustawie cywilnej.

Nałeży się zatem spodziewać, iż 
władze zastosują odpowiednie przepisy o ochronie nie 
tylko zabytku, jakim jest kościół św. Agnieszki ale 
także o ochronie zdrowia i życia zamieszkałych tam­

że lokatorów.
Za Komi tet wykupna kościoła św. A gnieszki:

O. Marjam Paszkiewicz Ignacy Sarna
prezes. sekretarz.

,Z Komitetu wykupna kościoła św. 
Agniie.saki otrzymujemy następujące 
pismo:

Kraków, 2 sierpnia.
•Na skutek starań Komitetu v ykupra kościoła św. 

Agnieszki odlbyła się 24 lipca br. komisja policyjuo- 
budowlaua pod przewodnictwem st. radcy- bud. inż. 
p. Stroki i przy współudziale zastępcy konserwatora, 
oraz członków Komitetu, która po dokładnym zbada­
niu budynków kościoła i klasztorkiu, protokolarnie 
stwierdziła
rozmyślne i celowe dążenie właściciela tych budyn­
ków Horowitza do zniszczenia tych katol. zabytków 

sztuki i kultu religijnego
przez zaniechanie uskuteczniania najprymitywniej­
szych reperacji, jak pokrycie dachu papą etc., wsku­
tek ezegio woda niszczy sklepienia kościoła i klasztor 
ku, w którym lokatorzy stale trzymają cebrzyki i ba- 
lje, aby się uchronić przed powodzią.

Nadto dzierżawca kościoła, niejaki 
Sehamrot w barbarzyński sposób niszczy wewnętrzne 
i zewnętrzne ściany przez opieranie rur i sztab żelaz­
nych, wskutek czego tynk i pojedyńoze cegfy odpa­

dają.
Komisja poleciła bezwtoćzrtie naprawienie dachów, 

usunięcie gruzów i zabezpieczenie przed spadaniem

Jaskinie lichwy I spekulacji w Krakowie
Kraków 3 sierpnia. 

!j«(h.) Jak  się dowiadujemy, na Kazimierzu i 'St.rado- 
miu powstało w ostatnim czasie wiele tajnych bancz- 
ków i kantorów wymiany, które trudnią się pożycza­
niem pieniędzy na lichwiarskie procenty. W nierzad­
kich wypadkach spekulanci walutowi pobierają tytu­
łem odsetek do 20 a nawet 30 proc. miesięcznie.

Wobec braku gotówki, oraz wielkich zapotrzebo­
wań finansowych kupców i przemysłowców, banczki 
żydowskie cieszą się liczną klijentelą, zdzierając z 
niej sikórę bez litości i wykorzystując brak kredytu

należy podawać w rubryce 6 deki. przy mieszkaniach, 
■które ohe jonują więce’ niż trzy pokoje i kuchnię oprócz 
ilości pokoi także ilość osób zamieszkujących dane mie­
szkanie a przy lokalach handlowych i przemysłowych, 
kategOTję, wedle której odnośne przedisiębióiistwa Oipłaica- 
ją świadectwa przemysłowe.

(h.) KRAKÓW PRZYBIERA ZWOLNA NOWE SZATY. 
Gdi dłuższego caasu daje się zauważyć w mae.zc.rn mieście 
silny racli około odnaw iania budowli, niemaiprawianych 
pracz cały okres wojny oraz liczne prace około nadbu­
dówek ligo  i Iii-go piętra. Wistkuitek tego- Kraików za­
czyna przybierać estetyczny wygląd, jakkolwiek je.SBCize 
więkisaość doimów razi odrapamieimi imlrami i grozi prze­
chodniom oberwaniem się gKymfców. 0 ile roboty adapt ł- 
cyjne po-stępują szybko-, o ^yłe pi-awie, że zupełnie zaniki 
radl budowlany nom yicih domów czynszowych.

(KO.) W ADKA O MIESZKANIE. Wozoraj przy uik Wie­
lickiej 14 .został poraniony nożem robotnik Pisz-grunt 
przez dwie zapalczywe dziewoje, I eśmiaikównę i Stefumiję 
Szewozyik, które chciały uisunąć niewygodnego subloka­
tora z mieszkania. Ofiarę opatrzyło pogotowie ratunkowe 
Orłnióeł om rany w potylicę i kontuzje na catan ciele.

ZGROMADZENIE WDoW odbędzie się dnia 5 sierpnia 
ibi-. o godiz. 4 popol. przy nil. św. Tomasiza 1. 37. Na zgro­
madzenie przybędą pos. Henryk Mianowski i inż. Karol 
Grelowaki. Piuinlktualncść wranagiana.

WYCTCCZKĘ DO SANDOMIERZA koleją iw piątek 
(święto) 15 bm. urządżają Komitet wykuipiia kościoła św. 
Ągniesiziki i Związek katolickich mies-zcizianwk celem zwie- 
dizenia tego. hiist-orycizmego miasta i wzięcia ujdżiału w uio 
czystotói pośmięeenia sztandaru m-ie jseo-wego pułlka .saipê  
róm, która odbędzie £iq v obecności Prea^enta. Rizpif/': 
•p. Wojciechowtskiego. Od-jazd z Krakowa w ozwairtófc 14 
bm. wieczór gode. 11J20. a powniat w sobotę rano- _god'z. 
6.48 minut. Koszta podróży tam i z powrotem z obi-adiem 
i podwieczorkiem wynoszą 15 zt od osaby. Zgłoyzęnia 
-wraz z kwotą 15 złotych ustnie lub pisemnie do cji'? 6 
sierpnia przvjmnje s-ię w skłępie p. Lodzińakiego (ulica 
Azewska 1. 2 w Kraikom i-e). Dochód przeznaczony na za­
kład wychowawczy dla zaniedbanych dzieci.

Newe próby zamachów ko­
munistycznych.

Warszawa, 2 Eliieapra.
KioimMniistyioany itydziieó pod! hasłem „Wolna woj­

nie", obfituje iw wiyipaidikl.
Tafe up. pnz ed ik£M:u tkniaimi na ginac h I Dy w izjonu

w haudłu i przemyśle. Przedsiębiorcy bowiem tych 
pokątnyoh domków giełdowych poza pobieraniem pro 
centów z góry żądają zabezpieczenia pożyczki w pa­
pierach wartościowych, przenoszących nieraz bardzo 
smacznie jej wysokość. Również, jak słychać, oficjal­
ne domy bankowe i kantory wymiany uprawiają ten  
sam proceder, robiąc nadto kolosalne interesa na wy­
mianach obcych walut.

W niodozwołione te praktyki czarnogiiełdziarzy win­
ny wiglądnąć władze, by położyć kres rozwielmożnio- 
nej lichwie i spekulacji.
L MBBLS8BMBBBBBBBBBB
Samochodowego w Warezuwie chciano iw nocy doko­
nać zamachu. Do kitlramastu podeszłych pod samą 
bramę Dywizjonu osobników ods strony ciemineij, ulicy 
Smoilneijl dano ikilika sitrzałóiw. NiiiedniazlL iziamacholwicy 
wówiczab- inaaba^K się.

Jako barndlzoi tciiiełkiafwy irys tw -tej spiraiwile. jeeit fakit;  ̂
iż następnego wieczoru pod ipozorem zrajumości z żoł 
nierzami do środika gmachu Dywizjami chciało się 
przedostać dwócih b, podejrzanych osobn-ilców, którzy 
ujrtziaiwisizy piadlchioidlząciegto do nich 'Offficema inspekcyj- 
neigo zbiegli

1D0 diwóeh dlnflaicli do [tegoż gimachu iw anocy ponow­
nie podeszło kilkunastu osobników, któ.zy również 
roi tali spłoszeni strzałami.

Wiciziaraij o  goidlz. '9 m. 30 iwtoCEiomem znów -koło par­
kanu więzienia .wojHltOwego od sitnomy ulicy 'Lubeekóe- 
go /ebrała się dość liczna grupa • proM adtząc tzeptem 
-rc"mowj-, -przybliżyła się do parkanu. Wolbec iteigo, iiż. 
ma żądanie wachmistrza łitśpekicyjnogo więzienia do 
lozejścóia się, nie reagowano^ ILeciz przuciilwraile ta jemni­
cza grupa młodzieńców poczęła się przybliżać i nacie- 
irać na wartującego, iwachanii/strz twięzieininy, Właidly- 

^słaiw Ganicki, v  jstrzałem  z rewolweru zran:ł w pra­
wy ibok jednego z grupy, 13 letniego Symchę Feijkiel- 
ibaunia, któilego puzeiwlieiziiianioi do isizpiilMia żydiowi^kie- 
go.

Według zezmaniila maiuieziiych śwdadlkówi na propo­
zycję wachmistrza do rozejścia się, gromada przyjęła 
groźną pustarwę i poczęła atakować go, wobec iczegio 
izmusiziony być użyć Jbnoiniii pailineij. ,W tej tajemmilcizej 
spriaiwie tioicizy eiię energiilozmie dloichoidizaniie.

Taniec, Jego mistrze i rristrzynle.
NOWY BALET SZYMANOWSKIEGO.

W pismach pojawiły się wzmianki, że znakomity mu 
izylk, iKanofli Szymiattnoiwislkii, ^yykiońaza. (już mowy w ó j  
baiłet pod tyit. ..Hairmaiś". -Utwór, ten inpoirtty ma. t,tm- 
dijach muzyki piodhałań ikiiey, ibędlzS© praiwdlo|poidlObniie 
jednean iz ma(jciiiefca(wlś:zyich >zijaiwiiis(k muzycznych ,puizy- 
■bizłego isezantu loipeiriowegio- w iyransizaiwiile.

-Dlbnetitio balettu opracowallii p. J. Iwa yzakSewmaz i  M. 
Ryttaird.
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Kieska powodzi
W ylewy Wisły na Śląsku.

Katowice. (Ted. iWł.). Z powodlu losftaitiniiiey ulewy 
Wisła w górny m sw oim ibiegu wezbrała do tego stop­
nia, iż

gwałtowny prąd wody zerwał most w Strzałkowie 
w powiecie pszczyńskim, na datwm-em ipognaniłczj Gór­
nego śląska iGiesizyńsIkiilego. Również wylały nzeki w 
po wiecie bielskim i zalały kilka miejscowości jak Za­
rzecze i MiKusmewijcze.

Woda zniosła kilka domów.
Ofiar iw ludziach nie było. Wdlnożioud akciię naitmnlko- 
wą.

W Bielsku woda zalała ulicą Kolejową. Z nami Ęnifltef 
urzędu wojewódzkiego wyjechała na  .miejsicei wylewu 
dkamil-ija, icetam izbadainła ffllamiu rzeczy ii twyidlanlila onł- 
pawiiedniich izairtządzeń.

Most na Rabie zerwany.
Rabka. (Ted. iWł.). .Wskutek ulewów wylała Raba 

Most na Rabie izeirwany. Donoszą o ofiarach w lu­
dziach. Kółka osób jaidiących fuiriKą, zginęło. iDopoerio 
dizifeiiaj woida zaczęła opaidae. iSłomie ipnzoz wzereg idinii 
było td m ig  ot 1 zakładu.

W ylew Dunajca.
Nowy Targ ;(T,el. WŁ). iWiczoinaj io godzinie 4 nad 

panem wskutek ulewnych deszczów iw górach nastąpił 
bardzo wilelki iwylew Dunajca, tak że woda podniosła 
się 5 m. nad zwykły poziom.

Ulice położone nad brzegami zostały zalane, 
a  ludzie uciekli z domów z dobytkiem Mosty porozry­
wane, Htmalt.y miasta- i powiatu ma iraizie nie idiadizą p ę  
■obffieizyć.

Powódź w Zakopanem.
Z Zakopanego donoszą: Niebywała ulewa nawfflediai- 

ła ua-ize uzdaawiii-lko w idmiiiaich 31 lipoa .i 1 słeripnto. 
Cichy Potok, Zakopianka, oba thinajce i wszystkie 
górskie potoki wezbrały niezwykle i wyrządziły o- 
gromnt szkody. iP^zedew szysiklem są poszkodowani 
rolnicy. Ulewa
i wezbrane fale zniszczyły na dużych przestrzeniach 

ziemniaki i zboża.

w Nałopolsce.
Jest t e  tern sS&Eld&wsz©, iii .zboża zapowiadały silę .zna­
komicie.

W eaimem Zakopaniem .potok Bystry rerwiał mostek 
na drodze ku Kozińców i. Potok Młyntazny i’ Fołusizo- 
wy podmyły stary dom z  mlecz jruLą przy ulicy Ko­
ścieliskiej i zabrały murowany transformator elektry­
czny Cichy potok zabrał ze sobą niemal wszystkie 
mosty i kładki łączące Zakopane z Gubałówką.

(Najgroźniej prizedlsniawio; islę położenie ima it. mw. 
Kamieńcu, gdzie woda zalewa domy. Rozmiaru szkód 
nie dia. się iniairtnzite bliżej lOkreśiłilć, są jednak bamdzo 
zniaiazne.

iNiiema też jesizcize TOHBgaęjiszyidh wiiladamioścli] o 
położenim iw isiąlslieidnlilch wiOsIkach P ra M u . Należy 
przypuszczać, ż,e sitain wód ijesit tam  o  wiele groźniej­
szy i że wszystkie grunta, umieszczone nad Dunajca­
mi zostały zupełnie zalane. Doniesiono o zerwaniu 
mostu wskutek czego komunikacja z N awyrn Tar­
giem jest przerwana. iWiCzoraij kolo połudlmiiai nowy 
przypływ wody w potoku Bystrym spowodował bar­
dzo poważne uszkodzenia w ocembrowaniu koryta 
przy ul. Chałubińskiego i Sienkiewicza. Plqwistaiy kilł- 
fcumeitiriowe wyrwy na dużej przestrzeni.

Szosa do Morskiego Oka iw dkofiicy, gdlzile noizwiiidllia 
się dlawinla dinoga jozidlnias ijeiSt zniszczona przez wodę 
na przestrzeni 15 metrów.

iPia południu uleiwa ustala-. Wody w piotckach jed­
nak .jeeiaazie przybierają.

Wisła pod Krakowem wzbiera.
Z pawbdu 'Ostatnich opaidów aKmodieirycKnyoh, 

isiaazególmiie w iotkio(Li)ciaic4i górskich - weźhriaiy o t 55 
wszystkie potoki i  maekl.

iWiolbeic podobnego stanu dziczy Sofa osliląginęla po- 
inald nianrnalliny stan 2.80; jak słychać ktomunlilkaicja 
swiilkmltieik izonwiairaila. tonu fcole-jlawagoi pold Cięciną — 
zasitiała iprlztmwainai ma. długościii 150 meltlnów. Równiś ż 
moslt llaolejlowy .w Rajczy iziaigmołżicmy.

Ubiegłej mocy iSolia poczęła .upadlać.
.Naidito ininie irizelki górtlkiiie, jak  iDuiniajeic, Skawa.' .ii tRia- 

Iba powaiżiwe iw.eabraiy, izaile\vaijąe okoliiazne pala il 
iwisiiie.

Wiiila załijlioma iwiadtaimi Soły i  iSkaiwy, acizęła wczo­
ra j pod1 Zatlorrm iwywtęipawtaó iz Ibnzegów iii .zatola Otfl- 
o*: aitaidlbrażnych mrajisieiciwiości.

■Obecnie Bvr#sia jpo# Knalkowean jeszcze uś-ltarwliazindle 
iwiabiem. iWicizoray o gad®. 8 stan wody .na iW3SIe iwy- 
iiiosil preizirizło 3 i pół m. .ponad, tltam, norimalmy.

.Zazpuaczyć imileż^ że całe poicMesiieiniiie ŚĘ 'dtamu 
■wód na .Wiśle oidtbyl i.-iię w przeciągni jednej doby.

■Obawy wytewiu WMy — jak dloityidiezias niema.

DZDvŁ GOSPttDAkCZY.
ZLOTY NA GIEŁDACH ZAGRANICZNYCH.

Złojty zodial już iw|prpwaidlziony pnalwie na iwszyelt- 
ldah glLeldlaidi jest on bfiicjatiiiLe niatpwainiy, jasit te  ijetd- 
naft niafc'itę(ijislLiweim itegoi, że mlie na wisizydtikiioh giełdach 
■są iDołtiopiuiiifia, ofiicjalllne. Nojwliętosize. .giiiełdy .dbwiiiziawe 
Euiloipy Zaebadlnffiej ijDanidiyni, Amteiteiwiaim, Zm.ni.ch) u- 
raędlawyioh noltoiwiań dewizowych iwicgóie miie znają, 
'zaś informacje o dolkianiytwainiyich naj^zalkcjach i  'knir- 
^aioh kiomiuiilkcwaine są Ibąldiź pnz^z ibainkł, bądź przez 
flinmy maikfer-Jkiie, bądź .przez aj.einiaje pna^^w,0. Nia 
.wtsjŹYldtiyfeh itych itazeich i-yinkoich Etaty w formie iw.y- 
plalty ina iWainstzawę jeslt juiż od szeregu itygaduid pr-zad- 
lnElptiem ittrainizalkicjui a kursu jego — .otdjpaiwliaidiające iw 
!zu)pełnioiśc,i pairyteltlom iwalrtiziaiwislkliim — są stale ogła- 
sizialne pnzez banki otraz prasę aagiratniiicimią.

Z gdiejpj które potiildają unzędlawe mioitawainiLa dawaiz, 
iztaty jest atatlpwtany iw Patryżiu, Woiedimiu, Ptaakłze i  
Gdańfclku. W Benltlniie .zaś rualjawaiiliie złotego na miej­
sce pnzaz t. iziw. Komii-ję polurzęiriiową dla niatiowaó 
wafluit wisiobolciiiiłcih.

iWiildlziimy wiiięc, że w ik.ótlklim czasłe swego- diotyjah- 
ctzaslowego 'ibttiiiiiietnlila iztaty wisiaadł całkioiwfiicdle na ryn­
ki izagrainiilazne — Itinaniziaikcje allottynn otdlbywają się 
na tych samych 'zalsadaich, oo iwIsizyslIkieaDii walutami 
.pełnipwiamtośbiow îmii.

GIEŁDA.
GIEŁDA ZURYCH jK A

Zamknięcie giełdy: Holainid(ja 205.00; Nony Jork 557 i 
■i trzy czwarte; Londyn 23.76: Paryż 27.80; Medjolan 23.35 
Praga 15.02 i pół; Budapesz/t 0.0069; Buikareszit 235; Bel­
grad 6.40; Sofja 3.90: Wiedeń 0.0076 i trzy czwarte.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu*4
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.

m at

W ielka rewja floty angielskiej
Londyn 31 lipca.

K to  spodziewał się w sobotę ubiegłą ujrzeć na sze­
roko rożlainyoh wodach pod Portsmouthen całą flotę 
-angielską w pełni jej siły i potęgi, nieznającoj w cza­
dach obecnych równej sobie, doznał srogiego zawodu. 
<Ję»łe chmury i mgła. a następnie obficie lejący deszcz 
uniemożliwiał perlustra-cję stojących w  k ik u  rzędach 
ma przestrzeni 10 mil angidiskich 196 potężnych sta t­
ków bojowych. Z wyibrzdża było można diostrzedz tyl­
k o  jacht królewski oraz trzy okręty dane do dyspo­
zycji przedstawicieli sfer przemysłowych, dyplomacji 
i dziennikarzy. Członkowie delegacji konferencji lon­
dyńskiej rozdzcierni byli na dwóch statkach i przy­
byli w komplecie, a podróż wyzyskali na obrady...

Osram i a wiełka rewja moiiśka odbyła się w lipcu 
3 914 r., a za.tem w przededniu wojny światowej. Trzy 
lata przedtem — w r. 1.91.1 był rówmież przegląd flo­
ty  angieŁskiej, ale w przeglądzie tym uczestniczyły 
wszystkie mocarstwa reprezentujące potęgę morską. 
Niemcy przysłały wtedy pancernik „Vou der Tamm“, 
który zarzucił później kotwicę ,pod Oueemkbonoughiem 
i wysadził na ląd oficerów oraz marynarzy. Na on 
cza* gościł rozbaw' my Kmomprinz z małżonką swą 
w Londynie i nikt Dodaj jeszcze nie myślał o tern, że 
za kilka lat te same w przeglądzie i paradach uczest­
niczące starki staną naprzoeiw sobie w zaciętej wal­
ce, oraz m otać będą druzgocące wszystko pociski. 
r Yon der Taran11 jako pierwszy stanął do boju prze­
ciw flocie angielskiej i jako jeden z pierwszych por 
•szedł na. dn.o pod Scapa—(Flow, gidzie leży dio dziś 
dnia i leżeć będzie wieki całe...

Ale i z floty angielskiej, biorącej udział w rewji 
1914 roku, nie pozostało prawie nic. Wćele statków 
zostało, wycofanych, mele roząjrzeHianyoh. wiele wy- 
raniżerowany.ch z îmełnie i rozebranych na „szmełc“ — 
część natomiast spoczywa na dnie morskłem i pod 
.Soopo Flow, i pod Jutlamdean, i wszędzie tam, gdzie 
niemieckie łodzie podwodne siały podstępnie, znie­
nacka swe zniszczenie, wszędzie tam. gdzie napada­
ły  częstokroć w śn'e głębokim pogrążonych maryna­
rzy, skazując ich na śmierć w mrocznych otchłaniach 
mórz. Obecnie stanęła Angilja z nową zupełnie .potęgą 
d e s k ą ,  wystawiła nowe pancerniki, krążowniki i tor

peidowce, a dawnej świetnej przeszłości niemym 
świadkiem był w sobotę tylko jeszcze j< den jedyny 
okręt. Dumnie, wyniośle przejechał on przed jachtem 
królewskim i życzliwiej bodaj, serdeczniej niż inne 
był przez rodzinę królewską witany.

iPrasa angielska rozentuzjazmowana i upńona si­
łą, której nikt zda się, oprócz Ameryki nie dorów­
na — poświęca rewji ostatniej długie artykuły. Kilka 
.pism zestawia czasy dzisiejsze z okresem pizedwoijen- 
mym i przypomina słowa Churchilla, wypowiedziane 
w czasie rozmowy telefonicznej z lordem admirałem 
księciem Battenbergislkiim: „Musimy w tej chwili gro­
madzić nasze siły morskie11.

1 wówczas to zjawił się -adm. Jełlieoe u Churchilla 
i zapytał, czy marynarka ma zająć swe strategiczne 
pozycje. Nastąpiła krótka, ożywiona wymiana zdań, 
rzucono kostki i Churchill powiedział: ^Nieprzyjaciel 
może pokazać się — jesteśmy gotowi “.

Od tego momentu upłynęło już 10 lat. — Czasy 
się zmieniły — przyszli inni ludzie — wytworzona 
została zupełnie nowa sytuacja polityczna. Najnie- 
begpieczTLiejs.zy iywal — cichy wróg na morzu, został 
ubezwładniony. Niemcy przestały zagrażać Amglji 
tak samo, jak Rosja, czy inne mocarstwa. Tworzy się 
nowy front nie na kanale La Manche, ani nie na wy­
brzeżach Atlantyku — lecz tam, gdzie już Nelson 
staczał swe wałki — na morzu Śródziemnem. I dla 
tego też zupełnie słusznie powiada prasa tutejsza, że 
w sobotę odbył się ostatni przeailad floty angielskiej 
na wodach angielskich i że było to ostatnie pożegna­
nie się z dotychczasową polityką morską ubiegłego 
stulecia. Przyszła rewja odbędzie się może gdzieś w 
pobliżu Malty. Kto doczeka się L934 roku, przekona 
się, ozy przepowiedzeoie to się spełni.

iPódczas rewji sobotniej dały się zauważyć cechy 
ijakichś przeżytych, przestarzałych obyczajów — cze­
goś, czegoś, co już nie jest na czacie. I kto wie, czy- 
iby było doszło do tegorocznej rewji, gdyby nie wy­
magała tego tradycja. Bądź co bądź, ktokolwiek miał 
możność obserwowania floty angielskiej z bliska, 
mógł przekonać się o wielkich poczynaniach i pla­
nach na przyszłość. Śmieszne wprost uydają się na­
woływania z Waszyngtonu o ograniczeniu zbrojeń 
morskich — śmieszne wprost są to ierdzenia niektó­
rych krytyków, że Angilja nie posiada żadnych tajem­

nic morskich i zezwala nawet na zwiedzanie swego 
Olbrzymiego superdreadnoughta „Majestic“. — Isto ta 
rzeczy spoczywa gdzieindziej — przyszłość floty an­
gielskiej pogTąźona jest w tajemnicy, czego najłęp. 
szym doiwodem dwa statki „Hermes11 i ,A rgus11 mo­
gące pomieścić w swych kadłubach 50 samolotów i 
hydropknów, które w ciągu 30 minut mogą zioąątf 
■ogniem i starką na nieprzyjaciela — oraz rupełrrfę 
nowy typ łodzi podwodnych, których Anglicy pod 
PoirtsmouŁhem nie pokazali: Admiralicja uznała za
stosowne, aby najnowszych okazów i lodzi i okrętów 
nie pokazywać; i tu w łasne bije się w oczy różnica 
między serją ostatnią, a serją z 1914 r., kiedyto od­
była się, że tak się wyrażę, generalna mobilizacja 
floty angielskiej.

Władze marynarki amgielsktaj zabezpieczają swą 
wyspę olbrzymią ilością samolotów, łodzi podwod­
nych i okrętów', zakładających miny podwodne. Przy­
szła wojna morska może rozegrać się tylko na morau 
Śródziemnem, dokąd Anglja teraz już wysyła Lżejsze 
krążowniki zdolne do szybkich manewrów : nadające 
się do obsługi samolotów oraz łodzi podwodnych. — 
Cały front północny jest jak gdyby stworzony <Jo 
ofensywy i front południowy ma być dostosowany 
do potrzeb wielkiej ofensywy na wypadek, gdyby je­
dno z wielkich mocarstw usiłowało na wybrzeżach 
koncentrować s ine oddziały armji i przewozić od­
działy wojsk kolonjalnych z Afryki lub Azji. We 
wschodniej części morza Śródziemnego czuwać będzie 
flota angielska nad zabezpieczeniem dróg morskich 
do Indyj. O innych celach z taktycznych i dyploma­
tycznych względów nie mówi się. Bo i jakże mówić
0 tych colach w chwili, gdy ze strony Amglji i ze stro­
ny Francji padają częściej niż kiedykolwiek przed­
tem, słowa o zagwaran.towanin pokoju i o serdecznej 
przyjaźni, łączących te kraje. Dowodem przyjaznych 
zamiarów i pokojowych celów floty angielskiej — 
jest fakt, że i rząd robotniczy angielski zgodził się 
na uczestniczenie w wielkiej rewji pod Portomiiuth. 
Ale obok przedstawioiełi rządu zauważyć było można 
naczelnych redaktorów z lewicowych pism: „New 
Leader11 i „Daily Herold11. To nie ironja, nie — tak  
ibyło istotnie. 1 jak tu nie wierzyć w pokojowe cele
1 zamiary angielskie. Cł

(„Kurjer Poznański11).
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Świat kobiet.

Piękna Dora w  pogoni za szczęściem.
Serce rozkazów  nie słucha.

Jej toylo Ma imię Doku, a  jemu AYiLaidysłalw. Jak  się 
łatwo Jioimyalicć z iiimiioui — ona była żydówką, a om 
chrześcijaninem.

Poznali się :z isóbą. i pofcocaiMi, Dora miała 'zaledwie 
20 iwioisen, om nieco .więcej. Oboje imlodlai, piękni, sym­
patyczni.

Zapaitinzeniii iw skibie, mile pomnąc o  tradycjach, pnze- 
sądach, o  nfezliicizomycli jpaizeeizlkiodlacih, kltóre jmitsiaLilby 
Eiwaileizać, gdyby izapnagnięli ipofcyozyć Mię b solbą mai ea- 
iwsize, nie 'Zrjiwali1 więzów miłości, ileoz iconaiz Silniej 
EadizŁeragaijąc je. snmi© .euidme plamy ma pnzysizŁoiśe.

Po faiziie aiiiowiinfinego flóntiu nadlesizły gorące wyzna­
nia miłości, a. wfkmfeu niabeżało pomyśleć o  ślubie.

On, clioć SBC®cmze pragnął połączyć się ,z ukoictóiną, 
jak najwcześniej, pnapoMowtuł oi-Tiroczemiie aktiu ślubu

iiia (diwa łajfa..* -Oma. cóitka rasy o&mrówei}, portta.niomikt 
pnzyspiiiesizyć .oikiw .-roicijeigo Mzcizęściti i iw tych jnfturh 
opuściła dom rodziców, aiby przyjąć chrzest i poślu­
bić narzeczonego.

.Ziniaciżma, azibylt naiwclt zmaic®na. iWięlkśizóść mieyz/kuji- 
ców iBęsteJna, ibo Dora Ipochioidisi iz tego miasita, .wy­
buchła -ituasiziliiwem abumzemSemi nst iwynoidlną córę ma- 
a-o*.T'ii iwybramego.

Na. -izcizęściie uiliikit nie !zma jej alilresu. Ukryła się 
pnzed okicnn 'ciemnoj i tbcBCdrcntoaigalncg .masy iLokaitn- 
-rów g he t tu .

Próżnio iioidiziiice chodzą ze lwami w lOcizach -md k<>- 
miifciaiajaitm ipoJ&iji do kicimisanjaitm, iblaigająe o odwnka- 
aiie ich ‘cóiikli.

iShwizą w-izędiziie jedną tylko odpowiedź:

—- Córka jest już w tym wieku, w którym wolno- 
jej z sobą robić, co jej się podoba.

Aż wTwzciie rodtócio.m Dory podsunięto prawdziwie 
Sizaitańslki pomysł. Żaipomniolii, że są. ibądż co bądź ro- 
dafcaimd i rzucili na nią straszliwą insynuację: Donieśli 
mianowicie policji, że córka ich, opuszczając dom, po- 
popelniła kradzież 2000 złotych.

Po stzcizegółowem zibui:fam m Mp-.laiwy, okaizało się. że 
wiadomość ta jest z gruntu fałszywą i miała na celu 
jedynie oderwanie córki od jej narzeczonego.

Niewątpliwie Dora, wyzbywszy się przesądów ghet- 
ta, znajdzie szczęście przy boku męża.

HUMOR, IRONJA I SATYRA.

WESELE DJAMENTOWE.
— Panie Fiwge.rbirt. byltun iwcizo:aj na --.rtbme-jn 

wKwhi nnojtiŁpOi SKiwaigra.
—• No no! a. ja w fcoihotę idę na. d-jamentoiwe.
— Co pan mówi?
— No ite.k! Pan- mlo-dy .inaz.ywa się Djament.

hmsmji mm
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za nitowe oiesiraia
og łoszeń  

Radakcja nie oJpcwiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zl. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści mata-y- 
momjaktej zf. 0.12 — wiersz miiim. jednoszpaitowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 zł. 0.25 — wiersz mdimetrowy po kronice zł. 0.40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

B A C Z N O Ś Ć !  B A C Z N O Ś Ć !
872

Aby naszą firmę rozpowszechnić — urządzamy I
ZADANIE PREMJOWE. 1

R ozdam y 2t l  p r C R t f l  O d  IflBffi d O  10 Z ł .
za najlepsze i najkrótsze opisanie naszych wyrobów.

Warunki rozwiązania, do których się nasze w yroby dołącza i k tó re  do rozwiązania 
zadania, jak  również w każdym domu są niezbędne, wysyłamy po nadesłaniu 2  złotych.

Z E N I T , B Y D G O S Z C Z , skrzynka pocztowa Nr. 76.

.......

DŁUGA 24
882

DŁUGA 24 DŁUGA 24
Igar DLA PRZEJEZDNYCH i MIEJSCOWYCH!

KAWIARNIA, PIWIARNIA, RESTAURACJA
Kraków, Długa 24

wydaje sm aczne śniadania, przekąski zimne i gorące, O B I A D Y  i K O L A C J E  
na m aśle, dla abonentów znaczny opust. — K uchnia gorąca przez cały dzień! 
Kawa, herbata, piwo okocimskie, porter, chłodniki, ciasta, węJliny domowe, 
serv sardynki itp. Ceny niskie. O liczne odwiedziny uprasza

Z A R Z Ą D .

Powroźnicze wyroby
pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca

FABRYKA LIN KONOPNYCH
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSK1EGO

Kraków-Zwierzyniec, ul. Lelewela II. 852
U W A G A .  Z f i r m ą  t e g o  s a m e g o  n a z w i s k a  i s k l e p e m  n i e  m a  n ic  w s p ó l n e g o .

INŻYNIER, urzędnik państwowy, kawaler, 40 lat, katolik, 
znudzony życiem w pensjonatach — poszukuje pokoju 
umeblowanego przy rodzinie, najchętniej przy bezdziet­
nej wdowie. Zgłoszenia do adm inistr. Gońca pod 30550

M A S Z Y N Y  do szycia znanej 
■** dobroci „Kasprzyckie!*". 
Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne. War­
szawa, ul. M arszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja ­
recki i Buki. W arszawa, 
H oża nr. 37. Tel. 405-25 .

z prowincji dołączyć znaczek na odpowiedź.
Każdy los ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających się co kwartał przez cztery lata i może wygrać w każdym kwartale większą ilość premij, nie tracąc

ważności do następnych losowań. _________________ ____________________________ ________________ &50

P dpow iedzialny  red a k to r: Dr. W ładysław  Śwlrski. K rakow ska  D ru k arn ia  N ak ładow a w  K rakow ie pod zarządem  J .  B orkow icza.


